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Dymisja ministra Czechowicza 


Kierownikiem ministerstwa skarbu p. Grodyński 


Warszawa, 8 marca (PAT). Pan Prezydent Rze- ! 
czypospolliej podpisał w dniu dzisiejszym nastę- : 
pujące dekrety: 

Do Pana Gabricła Czechowicza, ministra skar- 
bu w Warszawie. Przychylając się do przedsta- 
wionej mi praśby o dymisję, zwalniam Pana z urzę- 
du ministra skarbu. Warszawa, dnia S marca 1929. 
Prezydent Rzpliłej Ignacy Mościcki, prezes Rady | 


ministrów Bartel. 

Do Pana dra Tadeusza Grodyńskiezo. podse- 
kretarza Stanu w ministerstwie skarbu w War- 
szawie. Poruczam Panu kierownictwo muinister- 
stwa skarhu. Warszawa, dnia 8 marca 1929 r. 
Prezydent Rzplitej Iznacy Mościcki, prezes Rady 
ministrów Bartel. 


Zagadnienie budowy domów 


U nas od zakończenia wojny — conajmniej, 
bo i podczas wojny ruch budowlany był nic- 
znaczny — nie buduje się domów w tych roz- 
miarach, jakich wymaga wzrost ludności. Jeże- 
l prywatni przedsiębiorcy hudują, dzieje się to 
w celach spekulacyjnych, leże nowe domy nie 
podlegają ustawie o ochronie lokatorów ani co 
do wysokości czynszów ani co do wypowie- 
dzenia. Mimo jednak tej wolności i — znane są 
te rzeczy — dbwolności w wyzyskaniu sytua- 
cji przyrost nowych domów nie odpowiada ani 
w setnej części wzrosowi zapotrzebowania, 
nie mówiąc jirż o tem, Że nie wszyscy nawet 
najbardziej potrzebijący są w stanie opłacać 
hodendalne czynsze wymagane w nowych do- 
mach. 

Kapita? prywatny ma popłatniejsze pole dla 
swych czynności aniżeli budowanie domów. } 
Przy dowolnej wysokości czynszów nowy 
dom nie jest jednak najlepszym interesem w 
porównaniu z innemi możliwościami. Koszia 
materjałów są dziś tak wielkie, że dom nie mo- 
że dać tego dochodu, jaki daje inny sposób lo- 
kowania gotówki. Co innego było przed woj- 
ną; wtedy posiadanie domu dającego przecięt- 
nie 4% dochodu hyło posnyślane jako zaopa- 
trzenie na starość dla wycofujących się z inte- 
resów. Można było dom kupić czy wybudować 
z bardzo małym zasobem własnej gotówki. 
gdyż długoterminowy kredyt hipoteczny był 
łatwa dostępny | tani. 

Wszystkie te okoliczności złożyły się na to, 
że nędza mieszkaniowa, zresztą nietylko w Pol- 
sce, stała się jedną z najdotkliwszych plag po- 
wojennych. Formalne tragedje rodzinne i Indy- 
widuałne rozgrywały Slę i jeszcze się rozgry- 
walą na tle braku mieszkań, tu, jak we wszyst- 
kich innych dziedzinach Życia gospodarczego, 
silniejszy finansowo bije bezapelacyjnie stab- 
szego, a wiadomo, kto do słabszych należy: 
klasa robotnicza, funkcjonarjuisze państwowi, 
trochę i wołne zawody. Państwo, które w na- 
szych czasach ma pretensje do reglementawa- 
ma całego życia społecznego. a pozatem żyje 
— obrazowo mówłąc — z rękami w cudzych 
kieszeniach, nie zajęło się dotychczas ani w na- 
łeżytej ani w nienałeżytej mierze zagadnieniem 
mieszkaniowem. Państwa co do tego zagadnie- 
nia nie spełnia nawet obowiązku względem 
siebie samego, nie budując gmachów na własne 
potrzeby; ba — państwo zabiera nawet na swe 
cele gmachy dla innych celów wybudowane — 
znana jest poruszona przez nas dopiero wczo- 


raj sprawa „zaanektowania* gmachu szkoły 
miejskiej na pomieszczenie państwowej Aka- 
deinji górniczej. Jedyne zainteresowanie się 
państwa zagadnieniem mieszkaniowem objawi- 
ła się w formie pożyczek, udzielanych skąpo i 
drogo. przez Bank gospodarstwa krajowego, 
ale ta pomoc na rozwiązanie tego zagadnienia 
wcale nie wpłynęła, nawet nie ruszyła go po- 
ważnie z miejsca. 

Teraz państwo zabrała się do tej sprawy. 
Państwo chce spełulć swój obowiązek — kosz- 
tem lokatorów. Lokaiorzy, którzy już mają 
mieszkania, wszyscy lokatorzy w starych do- 
mach bez względu na wielkość mieszkania, 
mają płacić na wybudowanie uowych miesz- 
kan. Państwo wspaniałomyślnie przyjmuje na 
siebie obowiązek zarządzania zebrać się ma- 
Jącemi funduszami. A będzie tego niemała su- 
ma, obliczają ją na 3—4 miljardów zł. Ładna spa 
sobność do zaopatrzenia jeszcze paruset ludzi 
w posady. Obecne pokolenie, mieszkające 
przeważnie w mieszkaniach przedwojennych, 
ma składać się na zabezpieczenie mieszkań dla 
nowego pokolenia — zasadniczo słusznie, ale 
czy państwo jako takie nie ma ohowiązku dbać 
a przyszłe pokolenie swych żołnierzy i podat- 
ników? Odgrywanie samej roli kasjera i dys- 
ponenta cudzemi pieniądzmi jest najłatwiejszą 
i najtańszą formą robienia „dobrodziejstwa“, 
my jednak mamy na rolę państwa inne zapa- 
trywanie | dlatego — dajemy mu przykład. 
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Jak wiadomo, Wiedeń pod zarządem socja- 
listycznym prowadzi od 1925 r. intensywną 
akcję budowlaną. Gmina wybudowała już do- 
tychczas przeszło 30 tysięcy mieszkań i to hez 
pożyczek i bez zbytniego obciążenia ludności. 
Fundusze na budowę pochodzą z specjalnego 
podatku budowlanego, opłacanego przez 
wszystkich lokatorów stosownie do wielkości 
zajmowanych mieszkań. Stopa tego podaiku 
jest niska, a nie wchodzi on zupełnie w rachu- 
bę w budżecie robotnika, urzędnika czy małe- 
go kupca z tego powodu, że czynsze w Wie- 
dniu są niezmiernie niskie -- tam ochrona lo- 
katorów funkcjonuje jeszcze w całej pełni, nie 
tak jak u nas ze stuprocentowym czynszetn 
przedwojennym. Gmina m. Wiednia prowadzi 
samodzielną politykę gruntową, którą pisma 
burżuazyjne nazywają wprawdzie „bolszewic- 
ką“, a conajmniej uspołecznieniem nierucho- 
mości, gmina jednak nic sobie z tego krzyku 
nie robi — najlepszym tego dowodem fakt, że 
dopiero w ostatnich dniach zakupiła znowu 
grunta za bliska 4 miljony szylingów 

Ta akcja budowlana „czerwonego Wiednia 
nietyłko daje tysiącam rodzin nowocześnie u- 
rządzone i tanie mieszkania, ale daje też pracę 
dziesiątkom tysięcy robotników w różnych ga- 
łęziach z przemysłem budowlanym złączo- 
nych. A to jest jedną z najaktualniejszych tam 
spraw ze wzgłędu na straszliwe bezrobocie. 
W ten sposób miasto powoll ale skutecznie dą- 
ży do rozwiązania kwestji mieszkaniowej I to 
bez zbytniego obciążenia ludności. U nas po- 
stępuje się wprost przeciwnie: nakłada się 10- 
we ciężary, rozdziela się je nierównomiernie 


| i to wtedy,,kiedy czynsze doszły już do tej 


wysokości, która ogromnie obciąża budżet do- 
mowy a kamienicznikom daje piękne dochody. 

Tą drogą do zwalczenia klęski mieszkanio- 
wej Iść nie można. Rząd zanadto sobie tę spra- 
wę uprościł; przyżwyczajony do nakładania 
podatków, chce nałożyć jeszcze jeden i to o- 
graniczony do pewnego tylko koła ludzi: sta- 
rych lokatorów w miiastacli i w ten sposób 
dojść do pięknego celu: wybudowania nowych 
mieszkań, ale na drodze do osłągnięcia tego ce- 
lu pozostałoby tyle trupów, że byłby to cel o- 
siągnięty zbyt wielkiemi kosztami. 


Rozgoryczenie wśród kolejarzy krakowskich 


Zarząd okręgowy ZZK pisze nam: 

Rozporządzeniem ministerstwa komunikacji 
przyznano poszczególnym kategorjom pracowni- 
ków wykonywującym służbę zewnętrzną w trud- 
uych warunkach atmosferycznych w miesiącu sty- 
czniu i lutym b. r. jednorazowe wynagrodzenie 
w wysokości 100, 75 i 50 złotych. 

Krakowska dyrekcja kolejawa na podstawie za- 
rządzenia ministerstwa ogłosiła wykaz tych kate- 
goryj pracowników, którzy mają otrzymać to je- 
dnorazowe wynagrodzenie, omljsiąc cały szereg 
kategoryj pracowników, którzy również pełnili 
służbę zewnętrzną w ciężkich warunkach atmosie- 
rycznych. 

Pominięto zupełnie pracowników warsztato- 
wych przy poszczególnych parowozowniach, któ- 
rzy pod golem niebem wśród najcięższych mro- 
zów wykonywali naprawę zepsutych parowozów 
i waganów. Potninięto ciężka pracujących j w 
strasznych warunkach t. zw. płukaczy parowo- 
zów, przabijaczy rur, kamałarzy i t. p. — w służbie 


drogowej pominięto w zupełności robotników drn- 
zawych, którzy pracują zawsze į jedynie na o- 
twartem miejscu i`są najgorzej uposażeni. 

W służbie magazynowej pominięto również rœ- 
hotnlków magazynowych, którzy również na o- 
twartych miejscach przy załadowaniu i wylado- 
waniu towarów pracują. 

Powyższe zarządzenie krzywdzące jednych pra 
cowników w stosunku do drugich, wywołało mie- 
hywałe rozgoryczenie wśród tych kategoryj, któ- 
re pominięto. 

Związek zawodowy kolejarzy przeprowadza w 
tej sprawie interwencję w ministerstwie. 

Ogół kolejarzy sądzi, że mlarodaijne czynniki 
zgodnie z latencją ocenienia pracy ogółu kolejarzy 
w tych clężkich warunkach ntmosierycznych roz- 
ciągną rozporządzenie na wszystkie kategorie pra- 
cowailków, kióre w tym czasie na otwartych miel- 
scach pracowały. 
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Uchwały Rady 


Nr. 37 


Ligi narodów 


ziela 10 marca 1929 


w sprawie mniejszości narodowych 


Genewa, 8 marca (PAT). Radu Ligi na posic- 


Użemit wcze zem przyjęcia bez dyskusji rezo- 
lueię, przed a przez Adatci'egu (Japonia). Re- 
zołuci ta ma brzinienie następujące: 

1) Rada Ligi zaleca swemu sprawozdawcy | 


nrzedłażenie sobie na sesji czerwcowej sprawo- 
zdania u wnioskach, które przedłożylh Radzie ka- 
nadyjski i nłemiecki członkowie Rady, przyczem 
mają być uwzględnione różne punkty, jakie roz- | 
liczni członkowie Rady w toku dyskusji nad wy- 
mienionywi wnioskami wysunęł, 

2) Rada prosi przedstawicieli Wielkiej Brytanii 
i Hiszpanii, by zechciełi udzielić swej współpracy 
sprawozdawcy, przy przygotowywaniu wymie- 
nionego sprawozdania, 

3) sprawozdawca i jago koledzy mogą przyi- 
mować ad rządów i krajów, które przyjęły posta- 
nowiemia o ochronie mniejszości. wszelkie uwagi. 
które rządy te zecliciały im nadesłać. Również 
każde państwo do Ligi należące może przedło- 
Żyć swoje uwagi, jeśli tego soble życzy. Uwagi 
te muszą być nadeslane sekretarzowi generalnemu 
ligi do dnia 15 kwietnia br. Utworzony w ten 
sposób „komitet trzech* może przylmować infor- 
które 


macie przystąpić do takich konsulłacyj. 
będzie uważul za konieczne do wykonania swe- 
ro zadania- 


4) Rada, która obradować będzie jako komitet, 
przedsięwcźmic pierwsze zbadanie tego sprawo- 
zdania. W tym celu zbrerze się Rada w odpowie- 
dnim czasie. iednak przed terminem wyznaczo- | 
nym do najbliższej sesji! Rady. 

5) sekretarz generalny zakomunikuje rządom 
państw. które przyjęły postanowienie a ochronie 
imniejszości. jak również rządom wszystkich 
państw do Ligi należących. obecną uchwałę. za- 
jąc do niej protokól posledzenia Rady Ligi , 
4 dnia 6 marca br A 

Ponadto Radu Ligi narodów postanoawka osla- 
cznie zwołać na wiosnę 1930 pierwszą między- ; 
narodową konierencję w sprawie kodyfikacji pra- 
wa międzynarodowego. 

JAK PRZYSZŁO DO UCHWALENIA REZOLUCJI 

Genewa, $ marca (PAT). Pontiedzy przed i po- 
południowcm posiedzeniem Rady Ligi toczyły się 
rozmowy między delegatami nad ostatecznem u- j 
staleniemi tekstu rezolucji, którą miał przedstawić 
słały referent mniejszościowy Rady p. Adafcl. — | 


Treść rezolncji znaną była w kuluarach Ligi już i 


od rana 
siedzeniu przedpoludniowem me doszła ze wzzlę- 
du na sprzeciwy. tyczące się paru szczegółów ze 
strony przedstawiciela Niemlec. który żądał po- 
wołania szeroko zakreślonej komisji studjów z u- 


; działem przedstawiciel PE które wniosły pro- 


pozycje zmiany procedury. Sprzeciwy te nie dały 
dnak wyniku i rezolucja Adatciego w formie 
prawle niezmienionej przedstawiona zostala Radzie 
na posiedzeniu popoludniowem i bez dyskusji je- 


| dnomyślnie przyjęta. 


NASTĘPNA SESJA W MADRYCIE 

Genewa, 8 marca (PAT). W ciągu dnia wuzu= 
rajszego stało się wiadomem, ża czerwcowa sesja 
Rady odbędzie się w Madrycie. Sekretariat ge- 
neralny Rady podjął przygotowania w tym kie- 
runku. 

O UŁATWIENIA DLA EMIGRANTÓW 

Genewa, $ marca (PAT). Na wczoraiszem po- 
siedzeniu Rady Ligi minister Zaleski referował 
sprawę porozumienia państw europejskich co do 
kart transytowych dla emigrantów. Na wniosek 
ministra Zaleskiego Rada postanowiła zwałać kon- 
ferencję europeiska w tei sprawie do Genewy na 
10 czerwca br. 


DALSZE LOSY SPRAWY MNIEJSZOŚCIOWEJ 

Paryż, 8 marca (PAT). „Petit Parisien“ donosi 
z Genewy. że komitet trzech. w skład którego 
wchodzą jak wiadomo, Adatci, Chamberlain 1 Qui- 
nones de Leon, zbierze się w Londynie po 15-ym 
kwietnia | zakończy swe prace przed dokonaniem 
wyborów w Anglii. Dziennik podkreśla. że wszy- 
szy członkowie Rady Ligi odpowiedzieli przychyl- 
nie na prośbę delegaia rumuńskiego. przemawla- 
jącego w imieniu małej ententy. który domagał 
się niewprowadzania żadnych zmian w istniejące] 
procednrze bez uzyskania poprzednio na to zgody 
państw, posiadających mniejszości narodowe. — 
„L'Qeuvre* donosi, że przedstawiciełe Rumunii. 
Jugosławii i Grecji zebrali się wczoraj wieczorem 
u min. Zaleskiego. Dziennik ośwladcza, że wszy- 
scy ci meżowie stanu są przekonani, że propozy- 
cja posła czeskiera w Paryżu, wręczona Brian- 
dowi w dniu 27 lutego w Sprawie rozciągnięcia 
gwarancji Ligi narodów na wszystkie mniejszości 
wszystkich państw, niema żadnych wldoków przy- 
lecia przez wielkie mocarstwa. 


Fałszerstwo 


dokumentów 


so'uszu francusko-belgijsko-angielskiego 


Jak wiadotno Frank Heine przyzna! się. że sfał- | 
szował ogłoszony w „Utrechtsch Dagblad“ doku- | 
ment, zawierający rzekomy sojusz mlędzy Relglą | 
a Francja z r. 1920 z przystąpieniem Anglii w r. | 
1927. sojusz skierowany także przeciw Holandii. | 
Zdawałoby się, że po przyznaniu słę fałszerza | 
powinno w Brukseli zapanować  zadowołenie, 
tembardziej że panowało tam silne oburzenie z 
powodu narażenia Belgji na kompromitacię | nie- 
chęć ze strony zas sadów. Tymczasem — iak do- 
twarts™ w Brukseli zamiast zado- 
wolenie panuje zaniepokojenie. 

Z początku szeptano sobie na ucho, teraz zaś 
mówią już głośno, że Frank Heine był w stosun- 
kach z belgliską organizacją szpiegowską. Już w 
pierwszej chwili uderzyło, że Frank Helne dobro- 
wolnie wrócił z Holandji do Brukseli, rakby roz- 
myślnie óhclał się oddać w ręce nollcjl beigli- 
skiej. Masla] on mieć podstawę do przymiszcze- 
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nla, że znajdzie wpływowych obrońców i że nic 
poważnego mu nie grozi. Faktycznie Frank Heina 
zostal nagle we środę wieczór uwolniony i nie- 
wiadomo nawet, czy wogóle zostanie mu wyto- 
czony proces. 

Dalej krążą pogłoski, że nie sam Heme byl au- 
torem fałszerstwa. Dwaj podrzędni urzędnicy bel- 
gijskle] organizacji szpiegowskiej mieli mu poma- 
gać przy fahrykowaniu lałszywego dokumentu i 
dostarczyć mu urzędowego papieru, na którym 
dokument ten był pisany. W zwlązku z tą pogło- 
ską doniosła jedno z pism brukselskich jeszcze we 
środę, że wyższy oficer przydziekny do mini- 
stęrstwa wojny został ze swego urzędu wydało- 
ny. ponieważ nie pałnował należycie swych pod- 
władnych. 

Jeszcze cliazakterystycziiejszy jest następuła- 
cy szczegół: Paryskie pismo „IOeuvre" wysto- 
sowalo we środe zapytanie do szefa gabinetu te 
zlisklego ministra wojny. czy wiedział on o 
szerstwie Heinego. Zapytanie to wywołało w e 
łach rządowych Brukseli konsternację. tembar- 
dziej, że dzlennik ów chcial też wiedzieć, czy po- 

stępowanie karne przeciw Helnemu będzie do 
końca przeprowadzone. czy też zostanie umorzo- 


ne, aby uniknąć skompromitawania wysoko po- , 


stawlonych ludzi. Na te pytania odpowiedzi nie 
dano; wiadomo tyłko. że w łonie rządu belgij- 
skiego toczą się wałki: premier, minister spra- 
wiedhwości i spraw zagranicznych są za enef- 
Eicznem i bezwzględnem postępowaniem. mewia- 
domo tylko. czy minister wojny na to się zdedza. 

Soclaliści mie pozwalają el sprawy zabiszo- 
wać, żądając wykrycia calej prawdy. Bruksciski 
dziennik socłalistyczny „Peuple“ zamieszcza ar- 
tykuł znanego dzialacza socjalistycznego posła de 
Brouckere, żądający zalatwienia tei sprawy w 
pehmem świetle dnia, bez prób jej zatuszowania. 


jednak do przedlożenia rezolucji na po- * 


Ruch spółdzielczy 


Z MIĘDZYNARODOWEGO ZWIAZKU 
SPÓŁDZIELCZEGO 

W dniach 6-—10 Imtego br. odbylo sie w Pradze 
zebranie egzekutywy Międzynaradawizo Zw 
ku Spółdziefczego. Oniówi.su szereg Spraw 
zanzacyjnych oraz dotyczących przyszłego M 
tzymarodowezo Kongresu Snółdziekczega, który 
na sk odbyć w 1930 roku w Wiedniu. Jest pro- 
jekt połączenia tego kongresit z Międzynarodow:| 
Wystawą produkcji: spóllzielczej | metod propa- 
zandy spółdziełczej. Ustalcno również, że Msędzy- 
narodowe Kursy spóklziekze odhędą sę w raki 
bieżącym w Hadze w dwach 13—27 Ipeca, 


ŚMIERĆ WILLIAMA MAXWELLA, PIONIERA 
KOOPERACJI MIĘDZYNARODOWEJ 

W dniu 9 futego br. zmarł w Rothesay (Szko- 
cje) William Maxwell, weteran kooperacji brytyi- 
skiej i pionier kooperacji międzynarodowej. Wit- 
kam Maxwell urodzźj się w 1841 roku w Glasgow. 
Pochodzł z ludu 4 pełniąc zawód lakiernika po- 
wozów, we wczesnej młodości zsiknął się z ru- 
chem rohotniczym. Działalność spółdzielcza roz- 
począł na terenie spółdzielni w Edynburgu. której 
wkrótce został kierownikiem. Na tem sianowisku 
daje się poznać, jaka świetny organizator i ideo- 
wy spółdzielca. W 1880 roku zostaje wybrany nit 
przewodniczącego Szkockiej Hurtowni Spółdzic|- 
czej. które to stancwisko zamnuje bez przerwy du 
1908 roku. W ciągu tego okresu Hurtownia Szkocka 
pawiększa swój obrót z 800000 funtów Szieckn- 
gów do 7.500.000 funtów szteringów. Zaraz pm 
objęci przewodnictwa przez Maxwella Hurtow- 
nia wkracza na drogę własnej produkch, otwiera- 
jąc szsreg fabryk i nabywając wreszcie Hynne 
comum swego przemysłu w ShieldhaH. 

W roku 1902 W. Maxwell zostaje wybrany da 
czzekutywy Międzynarodawezo Związku Spół- 
dzieśczego, a w pięć lat potem obeknuje stanowi- 
sko przewodniczącego Związki. Kitkudciesięcio- 
leime doświadczenie i wiełki entuziazm oddaje W. 
Maxwell całkowicie sprawom kooperacji iniędzy- 
narodowej. Znaczenie Międzynaredówego Związ- 
ku Spółdzietczego w tym okrese szybko rośnie 
Dopiero w roku 1921 z gawodu nadwątlonego zdro 
wia znzeka się W. MaxweB swego słanowiska. ale 
zostaje lednoglośnie uozazony przez Kcngres = 
Bezyłei tytułem członka humorowego Związku. 

Przez śmierć W. Maxwella spółdziekczość stra- 
cila swego wielkiego pamiere, którego imię oto- 
ozone jest czcią przez kooperatystów calego świa- 
ta, gdyż związane jest z kandynamemi zagadnic- 
nam ruchu spółdzielczego: z rozwajem własnej 
produkcji i sprawa międzynarodowego pokoju. 

SPÓŁDZIELNIE SZKOLNE WE FRANCJI 

Wedłng obiczeń Francuskiego Ministerstwa O- 
świecenia liczba spóldziekń szkolnych we Franck 
przekroczyła 5000. Na skutek pommzinienia się Fe- 
deracil Spółdzielczej z władzami szkolnemi zosta- 
ło utworzone w Paryżu, jako autonomiczna orga- 
niząoła, Centraime Biuro Kooperacii Szkolnej, któ- 
rego zadaniem kst opickawać się spółdziełn'anri. 
Ono to wydaje miesięcznik „Kooneratysta szkoł- 
CRL 
VI KURS DLA KIEROWNIKÓW SPÓŁDZIELNI 

W dniu 26 lutego br. w Warszawie adbyło sie 
zamknięcie zorganizowanego przez Związek Snól- 
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Połskicj sze- 
ściotygodriowego Kursu dla kierowników Spół- 
dzielni Spożywców. Kurs ten przeszło 20 słucha- 
czów ze wszystkioli dzielnie kraju, WSZYSCY ucze- 
sinicy posiadali już kilkoletnią praktykę spółdziel- 
czą, bądź też sa już samodziemymi kierownikami 
spółdzielni. 

Program kursu obejmował SH z dziedziny” 


dzie A Rzeczypospolitej ERA w 
Kielcach. jzk fabryka mydła, proszku do prania. 
pasty do obuwia. zaprawy do podłóg, zilz, tore- 
bek, tartak parowy i nowocześnie urządzor 

dwa jak 


p 


SKŁADKI 


NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI Gruna robot- 
ników budowłanych zł. 20. 
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Zaloty enpeeru do chadecji 
a „eie“ Korfantego 


Pamui przysłowia o śłepym, który wiódł kula- , 
wego i dobrze im się działo — stałą spółkę taką. 
opartą na wzajemmem wspomaganiu się, chcieliby 
utworzyć na Śląsku enncerowcy z chadekami. — 
A raczei pójść jeszcze dalci i stopić te dwie osla- 
hione Erupy, ozy resztówki w jedna organizację. ' 
Enpeerowski „Kurjer Śląski" rozpisał nawet an- 
kiete na ten temat. 

Jeden z uczesiuików tei ankiety, Ażoizy Sala- 
mon, widzi najwigkszą twudność na drodze do 
owego zlania się — w osobie p. Korfantego. Stara 
się pisać oględnie, ażeby nie psuć interesu, ale 
uważa, że Korfanty musi ndenzyć się w piersi i 
poprawić... Pisze więc: 

„Do zespolenia obozów NPR i ChD i do 
daiszej zgodnej pracy potrzeba nam jednego: 
Wielka masa robotników nic może przyjść do 
tego przekonania, ażeby się znowu w pelnem 
zaufaniu zgodzić z osobą p. Koriantego. bo ; 
prawdę mówiąc, robotnika gómośląskiego u- 
krzywda. Lecz mojem zdaniem i ta sprawa Í 
dalaby się zalagodzić, jeżeń do tego jest chęć. 
bo można sę do winy przyznać. Przecież św. 
Paweł był zatwardziałym wrogiem Chrystu- 
sa Pana, Marja Magdalena byla jawnozrzesz- 
micą, a Że Się przyznali do winy, przyjął Pan 
Jezus do groma swych nafmiszych. Mojem 
zdaniem i p. Korfanty, jeżeli jest uczciwy, tak 
samo postapi, i nrzekona lud śląski o tem, że 
śle postępował". 

Nie wiemy, czy tego rodzaju propozycja i po- 
równmnie dotychczasowej działalności p. Korfam- 
tega z przeszłością Marji Magdaleny — przed jej 
poprawą — przypadnie do smaku p. Koriantenxu? 
Czy zgodzi się na ów „sałumonowy* sąd © swo- | 
jem szkodnictwie ? 


Z niekulturalnego padołu 
prasy burżuazyjnej u nas 


P. St. Miłaszewski, który w kierykałnaj Rze- 
czypospolnej" wciąż atakuje Boya kończy jedną 
ze swołch filipik dość charakierystycznym dopi- 
aa 

„Szanownym pismom. które jak słyszę. mo- | 
że arrykuły przedrukcwnują. skladam prośbę- 
aby ich nie umleszczały obok Istów z wymy- 
słami | groźbami. Daję to bowiem niessialnym 
przeciwnikom preteksi do rozszerzania 
klamstw, jakobym coś podobnego pochwalad. | 
Ja zaś mlespelniane groźby lekceważę tak sa- 
mo, jak kłaanstwo”. 

Z „Rzeczypospoltej" obficie czerpią materjal 
dzienniki chadeckie w całym kraju. Lokałne ich 
przyczynki da walki z Boyem są — widocznie — | 
tak wulgarne, że p. Milaszewski uprasza te „SZza- 
rowne pisma”, aby — w razie przedruku — atly- 
kuty jego były chronione przed sąsiedztwem Z | 
tam. co sę na miejscu wytwarza. i 


Tytko końcowy zwrot p. M. — o „niesnelnia- | 


gdzie reakcyjna prasa obywa się ies $ e 
Odezwa! sę na to organ panna 


nych grożbach* wypadł dwuznaczne .. | 

dP e 

geta Warszawska . Nie | 
U 
I 


ezywaną przez 
x? 3 czy lajda- 
czka) i wszystkie lei rządy i «astytucje ahsypy- 
wać obelgami „Gazeta Warszawska" rezytcza 
takie wicznkowskie charakterystyki z Acton 
Francaise” (O Poincarem): Ą 
Tchórzliwa kanaćja. która udaie Bonaparte- 
go. Ale w dobie obconej, kto me udaje Bona- 
parlego, nie szozypie za policzek swej sinżą- 
cej nie zakłada prawej ręki pod lewy wyjóg 
swoj kanuzelki? l 
Lub o ministrze sprawiedliwości: 
„Parszywy kundel przebrany za strażnika 
pieczęci”. (Tu nawet przeklad „Gazety* za- 
tan wysäanie sie Acton Francaise" na ory- 


| zwykle wówczas ożywionym ruchu akademickim | 


_ Piłsudski o lekkomyślną zospodarkę pieniężną. — 


ginaimość obelg — początek zdania brzmi bo- | 
wiem w dasłownym przekładzie: „pies z do- 
mm publicznego”). 

Ale, jak wspominaliśmy, „Action Francaise" — 
to pismo w wyjątkowa Tozpasanym sposobie re- 
dagowame.. Pozatam „Gazeta Warszawska" po- 
wołuje się na to, że wiele sanacyjnych organów 
u nas pisze przecież nadzwyczaj brutalnie. 

Otóż, jeżeśi zsumujemy to, o co p. Miłaszewski 
potrąca, mając na widoku prasę klerykalną, da- 
lej to. u Waiz zaTzika prasie nacjenalistycznej. 
a emdoc; samicyjnej — otrzymamy w rezuliacie 
abraz — na jakim uiczaszczytnym poziomie kultu- 
rainym stoi u nas „ideowa” prasa burżuazyina! 
A obok niej rozpiera się brukowa, wynelniana hez 
sensu sensacyjmemi odpadkami 


Wspomnienie pośmiertne 


TOW. DR. JAN BAŚCIK 

W Abacli zmarł 3 marca tow. dr. Jan Baścik, 
lekarz. przeżywszy lat 42. 

Tow. Baścik w młodszych latach bral bardzo 
czynny udział w rnchu socjalistycznym w Kra- 
kowie i Galicji zachodniej. Do polskiei partii so- 
cjalno - dgmokratycznej Galicji 1 Śląska wstąpił | 
on jeszcze jako akademik w r. 1905 wraz z gro- 
nem ówczesnej młodzieży studenckiej, w którem 
wyróżniali się towarzysze: Baj, śp. Krzysztoń. Śp. 
Morawiecki, śp. Tadeusz Kowalski. Grono to, z 
którego tak wielu zmarlo przedwcześnie lub pole- 
zło na wojnie, odgrywało kierowniczą rolę w mie- 


na uniwersytecie krakowskim; wystarczy przy- 
pomnieć glośny ruch proiestacyjny przeeiw mia- 
nowaniu ks. Zilimmennanna, autora pociesznej | 
książki o księżej gospodyni p. t. „Moja Baba", pro- 
fesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz nieco 
późniejszy ruch, również o charakierze antykle- 
rykalnym, z powodu prześladowania słynnego 
profesora Wahi munda, Za udział w tyin ruchu zo- 
stal tow. Baścik relegowany z uniwersytetu na Je- 
dna półrocze. 

W ruchu robotniczym wspóldziałało owo poko- 
lenie młodzieży bardzo intensywnie, mianowicie 
w agitacji za powszeclinem prawem wyborczem. 
a następnie w agitacji wyborczej w r. 1907 i w r. 
1911. Tow. Baścik rozwijał wtedy energiczną dzia- | 
lalność na posterunku sekretarza zachodnio - gali- 
cyjsklego kómilotu obwodowego PPSD. który pod 
żelazną ręką Śp. tow. Szczepana Kurowskiego. 
jako przewodniczącego, prałował niezmordowa- 
nie i polożył niespożytą zasługę okolo stworze- 
nia i ugruntowania organizacj: w zagłębiu chrza- 
nowskiem. 

Tow. Baścik hył lubianym mówcą i selidnym 
organizatorem. Przemawiał na niezliczonych zgro- | 
madzeniach robotniczych i w wielu miejscowo- 
ściach powiatów chrzanowskiego i bialskiego po- 


ı zakładał organizacje. 


Uzyskawszy doktorat. poświęcił się tow. Ba- 
ścik zawodowi lekarskiemu. Wojnę przebył jako 
lekarz wojskowy. Ostatno byl lekarzem szpitala 
Kasy chorych w Rakowie pod Częstochową. 
Zmarł przedwcześnie na gruźlicę płuc i kriani w 
uzdrowisku adrjatyckiem, gdzie teź został pocho- 
wany. 

Cześć jego pamięci! 


Niefortunny występ 
ks. Godlewskiego 


Znany agitator endecki ks. Godlewski w War- 
szawie w związku z mową marszałka Pilsudskie- 
go w komisji senackiej o okiadania budżetu woj- 
skowego oplosił w endeckiej „Cłazecie Warszaw- 
skiej" list otwarty do marszałka Seimu tow. Da- 
szyńskiepo. W liście tym ks. Godlewski przypo- 
mina, że w r. 1920 oskarżył naczelne dawódziwa 
wojsk polskich. na czele którego stał marszałek 


Marszalek Daszyński. który w roku 192U był wice- 
premierem rządu, chciał go wówczas postawić 
pod sąd. Wobec tego, że marszalek Piłsudski 
wspominał na komisji budżetowej o lekkamyślnej 
gospodarce w wojsku, ks. Godlewski zapytuje, co 
o tem wszystkiem myśli marszałek Daszyński. 
W odpowiedzi z kancelarii sejmowej wyszedł 
list. w którym ten stwierdza. że ks. Godlewski 
myfi się. pisząc, że ówczesny wicepremier Daszyń- 
ski chcial ścigać go sądawnie za zarzuty w spra- 
wie „rozrzutnego szafowania pieniędzm: przez na- 
czelne dowództwo”. Marszalck Daszyńsk! wyja- 
śnia. że rząd postanowi! postawić ks. Godlewskie- 
Zo pod sąd za niesłychane w swel dzikości obelgi ` 


przeciwko marszaików] Piłsudskiemu, nzczelnemu 


| dowódcy armii tuż przed bitwa. która zadecydo- 
| wala a zwycięstwie Polski, Jednakże marszałek 
| Daszyński zrezygnował z tego, gdyż przekonał 


się, że w wystąpłeniu ks. Godlewskiego grają rolę 
jeszcza inne przyczyny. 


(Sąd pracy w Krakowie 


Minister sprawiedliwości zamianował ławników 
iich zastępców do sądu pracy w Krakowie z gru- 
Dy pracowników i z grupy pracodawców. 

Z grupy pracowników zostali mianowani ławni- 
kam] 

W SADZIE PRACY: KZ 

Abramczyk Ludwik, pracownik w Zakładach 
wojsk.; Bartosik Roman. iniroligator: Bajor Wa- 
lenty, fryzjer; Borowicz Ignacy, pracownik w fa- 
bryce tytoniu; Banaś Henryk, małarz; Biernat Aloi- 
zy. kamieniarz; Bajorek Wojciech, dozarca domu; 
Bulsiewicz Kazimierz, sekr. Związku zawod.: 
Ćwiertniewicz Jan, farmaceuta K. Ch.; Dudek Jó- 
zef, tokarz metalowy w Zbrojowni; Dutkiewicz 
Marjan. introlizator; Dr. Dymiński Emil. urzędnik 
Banku Przem.; Dydo Antoni, asystent farmacji 
K. Ch; Chmel Tadeusz; Kulka Stanisław: Szew- 
czyk Antoni, prac. fabryki tytoniu; Ehrlich Michal, 
urzędnik prywatny; Gawin Kazimierz, stolarz; 
Glodowski Feliks, szofer; Guszlewicz Stefan, urz. 
bankowy; Gumplowicz Marian, kelner; Grocholski 
Tadeusz, kelner; Huhricli Stanislaw, dozorca do- 
mu; Jedynak Józef, dozorca domu; Jaworski Zy- 
gmunt, dozorca domu; Kożuch Jan, drukarz; Krzak 
Józef, monter; Kowalczyk Marjan, urzędnik Kasy 
Chor.; Kornblum Mandel. malarz; Kiihner Włady- 
sław, inirollgaior; Langer Edward, malarz: Leinz 
Józef, ślusarzy Marczak Józef, krawiec; Mędrek 
Józef, szofer; Murzyn Wojciech, dozorca domu: 
Moskal Stanisław, tokarz metalowy; Nowakowski 
Saturnin, lakiernik tramwajowy; Oble Karol, urz. 
prywatny; Podmokiy Jan, czeladnik stolarski; Pi- 
róg Edward, krawiec; Pacult Kazimierz, dozorca 
domu; Purman Henryk, urzędnik pryw.: Ptak Sta- 
nisław, kailarz; Reingruber Tadeusz. maszynista 
elektr. miejsk.; Dr. Rokita Antoni, urz. Banku Zw. 
Sp. Zar.; Słatter Maksymiljan, urzędnik Kasy Ch.; 
Szywalski Piotr, czeladnik szewski; Sawicki Jan. 
podmajstrzy murarski; Szofiner Alojzy, pom. ma- 
sarski; Ścibor Ignacy, podmajstrzy murarski; Sto- 
lecki Marcin, palacz gazowni; Sohnel Alired, han- 
dlawiec; Toczek Michał, handlowiec; Wencel Wła 
dysław, konduktor tramw.; Wójcik Antoni, dozor- 
ca domu; Wożniak Józef, woźny; Dr. Woli Euge- 
njusz. doradca prawny Tow. ubezp.; Żurak Stami- 
slaw, rusznikarz Zbroj.; Zaporowski Franciszek. 
piekarz: Zamojski Feliks w Luboczy o. p. Pje- 
szów; Zawisza Wojciech, piekarz; Zych Michał, 
czeladnik szewski we fabryce obuwia „Marko“. 

W SĄDZIE OKRĘGOWYM: 

Lipiarz Andrzej w Krakowie, ul. Kraszewskiego 
L. 14, Wesołowski Mieczysław w Krakowie, Kar- 
ton Stanisław, Drozdowski Antoni, Wardega Jó- 
zeń, Lęcznar Wiadyslaw, Draczyński Alfred, Za- 
bagło Józef. Marciński Henryk, Malczewski Hila- 
ry, Dr. Nelken Benedykt. Masłowski Jan, Tow- 
pasz Grzegorz. Dębiec Michal, Oramus Józef. $e- 
zak Bernard, Marczyński Tomasz. Łapiński Kazi- 
mierz. Jura Władyslaw. Kubanek Franciszek. Dr 
Warchałowski Józef, Holeksa Karol. Łapka Fran- 
<iszek. Hamielec Stanisław, Radwański Kazimierz. 
Paryzek Ottokar. Urbański Stefan. Dr. Friedmann 
Zygmunt. 


Przewedniczącym krakowskiego sądu pracy 
jest sso. Antoni Szpunar, zastępcą przewodniczą- 
cego sso. dr. Julian Tomaszewski. 


iihi [toja 


Butet „ZACISZE“ Butet „ZACISZE“ 
ul Florjańska L. 55 ul. Florjañske L. 55 


Zawiadamiamy 


nmezych Miłych Kiljentów. oraz Sisłych Bywalców, że 

z dałem V marca br. o godzinie 7 wlaczóc rozpoczynamy 

KONCELT HUZYK! SALONOWEJ, kiórą prowadzi zaszczyi- 
me znany uczeń Krak. Kona Muzyki 


p. FR. BRCHNIAK 


Firma prowadzona pod nowym energicznym zarządem 
gwarantuje pierwszorzędną rozrywkę. 


Butet obficie zaopatrzony w przekąski zimne 
i gorące. Wina nalepsze zagraniczne i krajowe. 
Piwo żywieckie dobrze konserwowane. 


Q liczne odwiedziny uprasza 


ZARZĄD. 
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„N A PRZOD“ — Nr. 37 Nied 


jela 10 marca 1929 


Dr. JAN BAŚCIK 


lekarz Kasu Chorych w Czcstochowie 


przeżywszy lat 42, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w Abacji dnia 
3 marca 1929 i tamże został pochowany. 


Z rucha socjalistycznego 


KONFERENCJA MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W TRZEBINI 

W niedziełę 3 bm. odbyła sẹ w Trzebini w Do- 
wu Robotniczym konferencja młodzieży robotni- 
czej z Trzebini, Trzebionki į okolicy. Na konie- 
rencję przybyło kilkudziesięciu młodych robotni- 
ków. Po obszernej dyskusji prowadzonej pod prze- 
wodnictwem tow. R. Szuwary, oraz pa referacie 
low. W. Wahnouła, sekretarza TUR z Krakowa 
postanowiano w Trzebini założyć organizacię mło- 
dzieży TUR. 

Prezesem wybrano jednomyślnie tow. R. Szu- 
watę, zasłępcą tow. J. Koszowskiego. sekreta- 
rzeni tow. St. $krókiewicza. zastępcą tow. R. Szu- 
warę (młodszego) skarbnikiem tow. J. Głucha, go- 
spodarzem tow. H. Papiernika, czlonkami zarzą- 
du tow. H. Barańskiego, F. Siemka i J. Łataka. 
Do konis) 
Głowacki i K. Głuch. Do sądu polubownego tow. 
J. Głogowski. J. Kanta t A. Potoczek. 


ZEBRANIE PPS W SIERSZY 

Dwia 24 ub. ın. odbylo sie w Slerszy w mieszka- 
niu. tow. L. Rejdychowej zebranie PPS zwołane 
przez tow. Fr. Rejdycha, b. posla, sekretarzował 
tow. R. Dąbek. Po przemówieniach i dyskusji wy- 
brano komitet miejscowy w następującymi skła- 
dzie: przewodniczący tow. Fr. Rejdych. zastęn- 
va tow. ]. Marcela. sekretarz tow. R. Dąbek. 
skarbnik tow. P. Dudek, F. Buzdyzan i J. Lem- 
her. Komisja rewizyjna tow.: A. Pająk, W. Unk- 


ki, J. Pogoda. Wezwaniem do wytężonej agitacji | R 
tów ustaje. 


i jednania nowych członków tow. Reldych za- 
mknał zgromadzenie. 


PRACA TUR W DOLINIE 
Mlodzież tutelszego TUR przystąpiła + .wór- 
czej pracy nietylko nad swoim rozwojem lecz tak- 
że do pracy masowej wśród klasy robotniczej. 
To też wykłady TUR postawione na wysokim 
poziomie przy nager toznej frekwencji cieszą się 
ogólnem powodzeniem. 


rewizyjnej weszli tow. J. Dudziak, Wł. | 


, 220 zł.. masło zwycz. 1 kg. 6'80—7 zŁ, masło des. 


Wyklady dra Józefa Wejmreha z dziedziny hy- : 


sieny i ratownictwa i adw. dr. J. Weinreha z dzie- 
dziny ustawodawstwa rohotn. zbliżają się ku koń 
cowi. Zarząd w uznaniu trudu | bezinteresownej 
pracy prelegentów składa im szczere podziękowa- 
nie, 

Tow. Karol Weyman razpoczął szereg wykła- 
dów a samorządzie, które odbywać się będą każ- 


i '50-2 zł. cytryna sztuka I5—18 gr.. ziemniaki 


' 1 kg. 40—50 gr.. cebula 1 kg. 65—80 gr., pietruszka 


dej niedzieli. Wykład inauguracyjny odbyt sie w | 


niedzielę dnia 3 marca. 


Tow. Łukasz Kulczycki w niedzielę 10 bt. o | 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


godzinie 18 w sali wykładowej TUR na Salinie 
rozpoczyna cykl wykładów z historji Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej. 

Wielką wagę TUR przywiązuje również do wy- 
chow ania ilzycznego: dwa razy tygodniowo odby- 
wa się gimnastyka — czternaście par nart prawic 
codziennie unoszą rozentnzjazmowanycihi towa- 
rzyszy zwlaszcza. że sprzyjają temu sportowi 
warunki terenowe i śnieżne — towarzyszki nato- 
mias! używają na sankach., 

Jeśli się do tego dorzuci jeszcze gry w lokalu 
oraz śpiew i intensywne ćwiczenia mnzyczne or- 
kiestry — ma się obraz życia młodzieży — która. 
czerpiąc zapal i wiarę w bogatej i przepiękne! tra- 
dycji. wysuwa żądania: „Nowy człowiek w no- 
wan społeczeństwie". 


TUR W BROSZNIOWIE 


W sobotę 16 hm. o godzinie 18 w lokalu TUR w 
Broszuinwie wyzłosił tow. Łukasz Kulczycki wy- 
kład: „Prąd ideowy i prad działania w Wielkiel 
Rewolucji Francnskief". 


TUR W KAŁUSZU 


W niedziele 17 hm. o godzinie 17 w Domu Ro- , 


votmiczym w Kaluszu tow. Łukasz Kulczycki wy- 


władać hędzle: „Rola proletariat: w Wiolklej Re- į 


wolucii Francuskiej“. 


[i 


LISTY Z KRAJU 


ŻADAMY ODDANIA PARKU DLA DZIATWY 
SZKOLNEJ 
Dolina, 6 marca. | 

Szkola powszechna w Dolinie nie ma ogrodu, 
parku czy podwórza, Zdzieby dziatwa Szkołna 
spędzić mogła pauzy. 

Dzieci bawią się ua malem brukowanem po- 
dwórzu. Stan dzisiejszy jest utrapieniem rodzi- 
ców. 

A nadlo szkoła nie jest uposażoną w urządzenia 
np. brak sali gimnastycznęj, dziewczęta ćwiczą na 
ulicy, chłopcy koło ustępu. 

Przy dobrej woli bez większych wydatków 
sprawę pomyślnie dlia dziatwy można załatwić. 
Do budynku szkoluego przylega duży dwumorgo- 
wy park o ładnym starym drzewostanie. Park ten 
za tanie pieniądze dzierżawi gmina prywatnie p. 
staroście, Jak się cieszyć będą dzieci. gdy park 
uddany zostąme do ich użytku. Nie wątpimy. że 
gmina w porozumieniu z p. starostą park odda do 
użytku szkoły. 

Sprawę tę teraz poruszamy. bo po dlugich la- 
tach wreszcie definitywnie nadaną została posada 
kierowniczki szkoły, nie wątplmy, że nowa dy- 
rekiorka przy czynuem poparciu p. dnspektora 
szkolnego sprawę ię rychło załafwi. tak. że już na 
własnę dziatwa szkolna korzystać będzie z nowe- 
Zo ogrodu szkolnego. 


prześląd gospodarczy 


WYCOFANIE PAPIEROWYCH 5-ZLŁOTÓWEK 
„Dzlennik ustaw“ nr. 12 ogłasza roznorządze- 
mie ministra skarbu. w myśl którego bilety zdaw- 
kowe wartości pięciu złotych z datą 1 mała 1925 r. 
tracą moc prawnega środka płatniczego z dniem 
W czerwca 1929 r. Poczynając od dnia 1 lipca 1929 
r. do dnia 30 czerwca [931 r. bilety powyższe bę- 
dą wymieniane na monety oraz na bilety Banku 
Polsklega w centr. kasie państwowej, kasach skar- 
bowych oraz adzlalach Banku Polskiego. Po dnit 
30 czerwca 1931 r. obowiązek wymiany tych bile- 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 
Na piątkowym targu placono: mleko zbierane ; 
1 litr 35—40 gr. pe u niezbier. 50—355 gr.. śmie- 
tanka słodka 70—77% gr.. śmietana kwaśna 1'60— 


T'80—8'40 zł. ser krowi I kg. 1'40—1'50 zł.. jaja | 
kopa 17-—17'80 zł. iaja sztuka 29—30 gr.. kury 
Sztuka 3—10 zł. gęsi żywe 12—15 zł. gęsi bite 
10—42 zl, indyki 25—28 zł.. indyczki 18—24 zł., 
jabłka kraj. 1 kg. 1—1‘40 zl., jabłka stol. zagran. 


100 kg. 15—16 zł, buraki 1 kg. 25—30 gr., marchew 


1 kg. I—1'20 zl.. seler I kz. 1-130 zl., włoszczy- 
zna 1 kg. 80—% gr.. kam żywy I kg. 7—7'50 zl.. 
szczupak 10 zi.. lin 7 zł. okoń 4—5 zl., sandacz 
mrożony 7—8 złotych. 


Wezwany przez tow. Cicha skladam 5 zł. na 
iundusz prasowy i wzywam następujących tow. 
z Nowego Sącza: Karpa Franciszka, Górkowskie- ` 
go lznaca, Orkisza Franciszka | następujących z | 
Węgierskiej Górki: Stanisława Figurę, Szczotkę 
Franciszka, Ryszkę Franciszka, metałowców. i 

Greń Adoi (N. Sącz). 

Wezwany przez tow. Blelata składam 5 zl. i! 
wzywam do złożenia takiej samej kwoty Wółcika 
Leopoida | Stefańskiego Pawła. 

Baum (N. Sącz). 

Wezwany przez tow. Bielata składam na fun- ' 
dusz prasowy 5.50 zł. i wzywam tow. Andrzeja 
Malinowskiego i tow. Ryniewicza Karola do złoże- 
nia takiej szmej sumy. Fr. Kopciństi (N. Sącz). 

Pracownicy Spółdzielni Spożywcze Kolejarzy 
„Samopomoc“ w N. Sączu skladają na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ zł. 58.85 į wzywają praco- 
wntków z bratnich spółdzielni Krakowa, Tarno- 
wa t lasła do ofiarowania odpowiedniej kwoty. 

Spółdzielnia Kredytowa Rohoinicza w N. Sączu | 
zl. 100. 

Grupa robotników budowlanych zł. 20. 


KRONIKA 


Kraków, 9 marca, 


TUR 


W sobotę 9 bm. o godz. 7 wieczór w salach 


| TUR przy ul. Dunajewskiego 3 HI] p. odbędzie się 


WIECZORNICA TUR 
urozmaicona deklamacjami | śpiewem. Wstęp na 
wieczornicę 1 zł., dla członków TUR 50 gr. 

W niedziele 10 bm. o godz. 5 popołudniu w sall 
na JI p. przy ul. Dunajewskiego 5 odegrają ame- 
torzy Teatru TUR nader wesola komedję w 3-ch 
aktach Wałewsklego 


„ACH TO ZAKOPANE!“ 


Spodziewać się należy. że sala teatru wypełni 
się pa brzegi dzięki aktualności sztuki | doskonalej 
grze artystów amatorów, co stwierdzono na pre- 
mierze. Bileiy są już do nabycia w Sekretarjacje 
TUR od 6—3 wieczór, a w niedzielę godzinę przed 
przedstawieniem. Ceny biletów od 1 zł. do 2 zt. 

—a00— 


NIEBYWAŁE PRZESKOKI TEMPERATURY. 
Wczoraj koło godz. 7 rano termometr wskazywal 
— 20 st. C.. a do połndnia podniósł się do + 3 st. 
Cel. Są to niebywałe przeskoki temperatury, nic- 
obserwowane w poprzednich latach. 

DZIŚ NASTAPI WYBÓR PREZESA POŁ. AK. 
UMIEJ. W dniu wczorajszym rozpoczęło się ple- 
narne posiedzenie budżetowe Polskiej Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Na posiedzenie przybyli 
członkowie Pol. Ak. Umiej. ze wszystkich stron 
Rzeczypospolitej. a między innymi: prof. dr. St. 
Zakrzewski, prof. dr. St. Witkowskł i prof. dr. Fr. 
Bujak ze Lwowa, prot. dr. St, Wróblewski z War- 
sząwy, prof. dr. Kaz. Żórawski z Warszawy | t. d. 
Dokończenie posiedzenia budżetowego nastąni w 
dniu dzisiejszym. Również w dniu dzisiejszym od- 
będzie się wybór prezesa Pol. Akad. Umej. w mici- 
sce prof. dr. Rozwadawskiego, który ustąpił z po- 
wodu złego stanu zdrowia. 

ZAPOWIEDŹ DALSZYCH POSIEDZEŃ BUD- 
ZETOWYCH RADY M. KRAKOWA. Prezydjum 
miasta rozesłał do radców miejskich zawlade- 
mienie, że dalsze posiedzenia budżełowe odbęda 
się w poniedziałek, wtarek, Środę, czwartek i ma- 
tek, ti. w dniach 11. 12, 13. 14 i 15 b. m. każdo- 
cześnie o godz. 6 wieczór w sall ratliszowej. 

TYDZIEŃ GCHRONY PRZYRODY. Jak się do- 
wiadujemy. urządza Koło Przyrodników U. U. .J. 
w dniach od 10 do 16 bm. „Tydziet Ochrony 
Przyrody“. Złożą się nań: Cykl wykladów Profc- 
sorów U. J.: Goetla, Kreutza, Sledleckiego, Sma- 
leńskiego. Sokołowskiego. Szafera, wybltnych bo- 
jowników Ochrony Przyrody. oraz wystawa ilu- 
struląca, co na polu ochrony przyrody jeszcze dn 
zdziałania pozostało. Wystawa podzielona jest na 
szereg działów lak: Parki Narodowe. Rezerwaty, 
ochrona zwierząt i roślin jako jednostek, ochrona 
przyrody zagranicą itd. itd. Wystawa zaopatrzo- 
na jest niebywale obficie przez prawie wszystkie 
naukowe instytucje Krakowa. Zwracamy uwagę 
naszych czytelników na tak pożyteczną i poucza- 
iaca imprezę. Odczyty odbywać się będą w In- 
stytucie Geograśicznym Grodzka 64 — tamże Wy- 
stawa. Wstępy 50 gr.. d2 młodzieży 20 gr. Pocza- 


| tek odczytów o godzinie 18. Wystawa otwarta 


codziennie od 9—13 i od 16—15. 

OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁACU 
SZTUKŁ W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Pałacu Sztuki przy placu Szczepafńiskim otwar- 
cke niezmiernie interesujących wystaw. na które 
złożą się: pierwsza zbiorowa ekspozycia niedaw- 


; mo zmarłego Antoniego Kozakiewicza (przeszło 50 


obrazów). potężne dzieło znakomitego artysty 
Prof. Fryderyka Pautscha „Ukrzyżowanie", które 
zajmie cała złówną ścianę wiałkiej sali į szereg 


| obrazów tego malarza, który tak rzadko wystawia 
| swe dzieła. resztę zaś sal przeznaczono na wysti- 


wę „Niezależnych“. Miłośnicy sztuki heda mieli 
wiec znowu wystawę niecodzienna i różnoli:1. któ- 
ra napewno wzbudzi duże zainteresowanie. Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych, dotrzymując swych przy- 
rzeczeń, urządza co trzy tygodnie nowe wysta- 
wy. pragnąc dać możność pokazania swych prac 
wszystkim artystom i zaznajomić ogól w jak naj- 
szerszej mierze ze stanem twórczości płastyczuci 
krakowskich ł pozamiejscowych malarzy. Fo też 
akcje Towarzystwa znajduja Coraz liczniejszych 
nabywców a frekwencja w Pałacu Sziuki wzra- 


' sta ustawicznie. 


NOWOŚĆ! Boy-mędrzec: „DZIEWICE KONSYSTORSKIF“. Cena zł. 2'60. Do nabycia w czytelni TUR w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5. 


„NAP RZ OD" — Nr. 57 Niedzieja 10 marca 1929 A 


! 
OTWARCIE VI WYSTAWY DZIEŁ SZTUKI. | PORANEK GIMNASTYKI RYTMICZNEJ, ilustracji mu 


przeznaczonych do rozlosowania między nabyw- 
ców deklaracji na rzecz budowy domu artystów- 
plastyków w Krakowie nastąpi Jutro w niedzielę 
u godz. 11 przedpołudniem w lokalu Związku art.- 
plastyków (pl. św. Ducha 5). Wysoki poziom tej 
wysiawy gwarantowany jest przez szereg ia- 
zwisk pierwszorzędnych artystów, którzy na 
rzecz budowy domu art ofiarowail bezinteresow- 
uie lub odstąpili na dogodnych warunkach wysoce 
<enne eksponaty wystawowe. W wystawie obec- 
nel uczestniczyć będą: Aneri, Chwistek, Dunikow- 
ski, Dietrich, Detke, Dyboska, Fedkowicz, Grosse, 
Grott, Gedliczka, Gutowski, Galęzowska, Gościń- 
ski, Hofman. Jakubowski, Janowski, Klimowski, 
Krzyszkowski, Komorowska, Karszniewicz, Ko- 
bierski, Kowalski, Krcha, Kossowska, Kowarski, 
Krzetuska, Lepszy, Leszko, Lorja, Mehofier. Mien, 
Muchalski, Müller, Małachowski. Misky, Mili, Nie- 
dzielska, Oleś, Pinkasówna, Pronaszko Zb., Pel- 
czarski, Pochwulski Józef, Puchała, Pieńkowski. 
Rychter-Janowska, Rukczak. Rehak. Strojnowski, 
Saski, Siachiewicz, Stapkński, Seifman-Getlerowa, 
Szwarc, Szinązel, Tetmajerówna-Nalnska, Tracz, 
Wadzinawski, Waśkowski, Welss, Wolff. Żuraw- 
‘ki. Wystawa trwać będzie do końca bieżącego 
miesiąca, poczem ńastąni losowanie, o rezultacie 
którego zostaną zawiadomieni ci z deklarantów, 
kiórzy całkowicie wplacili zdekjarowane kwoty. 

POŻAR. Zawczwana zostali straż pożarna na 
ul. Bożego Ciała pod Nr. 10, gdzie w mieszkam 
Golistoffa Krwy zapaliła się wskutek wadłśwej 
budowy kanma Ścianka drewniane. Szkoda wy- 
msi okoła 200 złotych. Straż pożarna ogień uza- 
REJ 

ZATRUCIE ALKOHOLEM, Zawezwasie zostało 
pogotowie ratunkowe do laśkerwa Piotra (łat 65). 
sarmzeszkałego przy ui. Kobierzyńskiej 6, który 
wypił pewną tość spirytusu denaturowanezo — 
wskuick czego zasłabł i stracił przytomność. Wy- 
imienonego przewieziono do szpitaka św. Łazarza, 
skąd po udzieleniu pormocy lekarskiej oddany zo- 
stał opico domowej. 

POBILI SIĘ ] WPADLI DO ULA. Rams Włady- 
slaw flat 20), zamieszkały przy ui. Chodkiewicza 
I0 1 Weiss Józei (lat 39), zamieszkały przy ul. 
Szerokiej 2, aresztowani zostałi przez I-szy Komi- 
sarjat P. P. za ciężkie uszkodzenie ciala. Wynnie- 
mieni w czasie bójki na ile osobistych porach- 
ków zadań sobie pchnięcie nożem. Rams na stacii 
pogotowia ratunkowego podal fakzywa nzaw sko. 
redając się za Wladyslawa Radwańskiego. £his2- 
— niak LEa 

KRAKOWSKIE KOLO ZWIAZKU BIBLJOFILOW 
POLSKICH. W sobotę 9 bm. o zodzinie 6 wieczorem 
ndbędzie slę w czytelni rękopisów Bihljotski Jagietloń: 
sklej posiedzenie krakowskiego Koła Związku B. P.. na 
ktoreni dr. Adam Bac zaga! dyskusję na tomat: „Kata- 
Ing czasopism Bibijoteki Jaglellońskiel". 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO. 
W »obatę 9 bm. o godzinie 6 wieczorem odbedzie się po- 
siedzenie w sail wykładowej Instytutu chemicznego (ui. 
K Olszewskiego 2). Na porządku dziennym odczyt prof. 
W. Świetosławskiego pod tytulem „O nowem prze- 
kształceniu równań kinetycznych w pracach ostatnich 
prof. J. Zawidzkiego”. Wsięp wołay, goście mile wi- 
dzian!. 
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TEATRY | KONCERTĄ 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Po dłuższej przerwie ukaże się dema y kd ¿wie 
tna komedma Anłoniego Slomitnskiego Murzyn war- 
<zawski z pp Klońską. Kosmowską, Kostecka, PARE 
ską. Dąbrowskim, KHmaszawskim, Kautakowskiw. Leli- 
va. Lubiakowskim, Mazankiem i Ziembińskim. Jutro 
popołudniu arcyzabawną komedia „Pod Sarad K- 
musowym”, wieczorem sukcesova komedia snoch u- 
hiczłych sezonów „Proboszcz wżród bogacz: ' 
mornickim w rol! tytułowej 
TEATR REWJOWY „OONG* (przy ul. 4 SED, 
Dzik premiera tewf pod teulon Til bog z cici „ża 
calego zespołu: z Rimowlecką, Ustarbowską Owidzka. 
Cyhbulskim, Belskim, Bolciam Kamińskim, l.askowskim. 
Nowosielskim, Ferinerem | Pilarskim (juniorem). Cze- 
kclą taga programu będzie skecz pod tytulem „Włalcy 
Krakowianie w szkole“. w którym ukaże ele szereg syl- 
week znanych w Krakowie osobistości. W remi tej be- 
dą też wystepy zespołn baletowego Zabołkny w sklz- 
dzie dziesłęcłu osób z Anna i Haliną Żahojkiną na cze- 
le, w szeregu artystycznych i eiektownych kompozy- 
wyl tapszzzych, Codzionile dwa przedstawiania o go. 
dyisóę 7 1 9 wieczorem. E 4 
JEDYNY KONCERT JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO, ma- 
> wossaty, genanego odtwórcy dzie? A 
ubet "i w niedziele IA hm. w Starym Teatrze, 
KONCERT KU CZCI ŻELEŃSKIEGO. Dzisiaj o go- 
je £ wieczorem w sal Starego Teatru koncert po- 
«więcoyy twórczości Żeleńskiego, w którym biorą n- 
dzial zu:e: artyści: L. laworzyńska, E. Sekarówna, M. 
Demar-Mikuszewsk] i Hugo Zathey, artyści oper Jugo- 
*lowiańskich. „Echa krakowskie” | chór Towarzystwa 
muzycznego. BilMy do nabycia w kasie koncertowej 
Starega Teatru. 


z p. Ka- 


zycmej | orkiestry perkusyjne] uczenk kursów prof. 
Marj) Rudnerowej odnędzie się staraniem Koliegjum wy- 
kladów naukowych w niedzielę 10 bm. o gadziile H 
pezedpołudniem w saŭ Bolońskiego (Rynek — Pałac 
Solski). Słowo wstępne wygłosi p. WI. Pożniak. 
2PURT 
CRACOVIA i — RKS LEGJA. Na otwarcie sezonu 
ioothallowego rozegra Legla tradycyjne zawody z Cra- 
covią. która wystapi w pełnym skladzie. Praca nad | 
usunięciem śniegu jest w pelnym toku. Zawody odbędą 
się w niedzielę 10 bm. © godzinie 3 popołudniu na bol- 


sku Legi. 
—000— 


7 bolski 

KTO WYGRAŁ DOLARÓWKĘ? Giówną wy 
graną 40 tysięcy dolarów przy ostatniem ciągu 
niu wygrał prolesor gimmazłałny we Lwowie p. 
luńskt który naby? dołarówkę jeszcze przed pię- ' 
ciu iaty. 

DOCHODZENIA W SPRAWIE NAPADU NA LI- 
STONOSZA PIENIĘŻNEGO WE LWOWIE wy- 
kazują przypuszczenie, Że napad miał charakter 
polityczny. Stwierdzono, że aresztowany na pła- 
cu Biłczewskiego osobnik nazywa się Roman Me- 
ak. słuchacz praw. Przyznai się do przy iak:żno- 
Ści ukraśńńskiei organizacj wojskowej. Zamach był 
urządzony w œk uzyskania pieniędzy dla więź- 
nitów połłtycznych. Dale! ustalono nazwisko zabi- 
tego: jest nim Jaroslaw Lubowicz, student ariwer- 
sytetu we Lwowie. Kobieta, która brała udzial w 
napadzie, jest identyczna z kobietą, która aoko- 
nala napadu ta poczię Ww lipcu ubiezlego roku t 
padobno nazywa się Jamińska. W mieszkaniu, do 
którego się przeprowadziła, wy.egitymowała się 
indeksem na nazwisko Pola Brersman. Jednak iu- 


deks ten zosiał Bronsmanównej przed kiku tygo- | 


dmami skradziony. Do Lwowa przybył wczoraj 
ojciec Mecuka. zamożny robnk, który przysyła: 
synowi znaczne kwoty, Wi i przeprowadzono 
rewizię w kiłku ukraińskich instytucjach, między 
innemi w irkraińskim domu akademickim. Mimo 
kwalifikacji. czynu, któryby wskazywał na kom- 
pstenclę sndu doraźnego, me będzie to jednak mia- | 
ło miejsca, gdyż Mecuk nie ma jeszcze 20 lat i 

W wymiku dalszych dochodzeń stwierdzono aa- 
stepwace fakty: Mieszkanie, w którem dokonano 
napadu rabnrkowego, należały do państwa Mei- 
bhrmów. Od kiku dni p. Meibium odmajal pokój 
pewnu. człowiekowi, który wynajmował go rzeko- 
mo dis swojej siosury Poli Bronsmanówny stit- 
dentki filozofii. — Rzekoma Pya Bronsmanówna 
sprowadziła się przed kiku diam da wsponmla- 
nego pokożu. Pota Bronsmanówna, będąca w zmo- 
wie z rabusiaini, nadała da siebie sanc] przesylke 
piesiężną. Plen 
dniu wypłace p 
miał dusić listonosza, drugi zaś miał mu skrępa- 
wać przygotowany sznurem TĘce i icgi, 7aś rze- 
koma Pol Bronsseeówna miała zabrać 
Plan ten nie udal s'e, Śledztwo wykazała 
rąca udział w rabunku jest Pcią Br ;smavów- 
ną, iecz legitymowała się skradzionym indekseim 
imwersyteck mi. I 

WYROK W PROCESIE O NAPAD Nå POCZ- 
TE We Lwowie w procesie przeciwko Skickit- 
mn i Szłokale zapadł we czwartek wyrok. Oba; 
oskarżeni skazani zostali za współudział w napa- 
dzie na urząd pocztowy po 4 lata ciężkiego wie- 
zienla z wliczenicm aresztu śledczego. Obaj zgło- 
sli apelację. 

LEKARZ ZASĄDZONY : ZA  ODMÓWIENIE 
POMOCY CHOREMU. Sad grodzki w Czeladzi 
rozpatrywał sprawę dra Wiśniewskiego, który w 
czerwcu ub. r. odmówił uieiakiej Jaworkowej 
przyjścia w nocy do ciężko chorego dziecka, wy- 
mawlając się. że cierpi na ból glowy. Z braku 
pomocy lekarskiej dziecku następnego Iana zmar- 
ło. Sad uzna! Wiśniewskiego winnym i skazał go 
na 14 dni aresztu bez zamiany na grzywnę. 

NOWA AFERA PORBOROWA. W ostatnich 
dniach na terenie Olkusza i Miechowa wykryto 
aferę poborową, w związku z czeni aresztowana 
Simmela. urzędnika spółki akcyjnej fabryki na- 
czyń emaliowanych w Olkuszu, urzędnika staro- 
stwa olkuskiego Edwarda Górnickiego. który do- 
puścił się nadużycia władzy urzędowej. wysta- 
włając fałszywe zaświadczenia. prokurenta firmy 
naczyń omaljowanych Ładę Euzebiusza oraz sier- 
żania Lipe Mieczysława z PKU w Miechowje. 

PORT W GDYNI jest już oczyszczony z lodu 
aż do Helu. Żegluga odbywa się bez rrzeszkód. 
Wczoral przy pomocy lodołaniacza wyruszyło z 
Gdańska 5 okrętów (4 szwedzkie, I norweski), na- 
stępnie onuściła port hez bdołamacza 9 okrętów 
(8 szwedzkich, 1 niemiecki). które udały się poď 
ochroną szwedzkiego pancernika wybrzeżnego 
„Trottning Victoria" do Sztokholmu. Wszystkie 
te okręty naladowane są weęzlem. Także wjazd do 
portu gdańskiego wolny jest od lodu i Żegluga od- 
bywa slę bez wszelkich przeszkód. 


Z zagranicy 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W BER- 
LINIE. Wczoraj w całym szeregu punktów Berli- 
na odbyły się zgromadzenia bezrobotnych, którzy 
uslowal! potem organizować pochód. Policja wszę 
dzie interweniowała, w niektórych punktach roz- 
praszaja demonstrantów przy pomocy pałek gu- 
Rd Nikt nie zosłał zraniony. Aresztowano 50 
osób. 

79-LECIE PREZYDENTA MASARYKA. Prezy- 
dent republiki czechosłowackiej Tomasz Masa- 
ryk obchodzi! 7 bm. 79 rocznicę urodzin. Rano 
prezydent przyjął życzemia korpusu dyplomatycz- 
nego oraz przedstawkcieli urzędów, wojskowości 
i organizacyi spolecznych, popołudniu Rada miasta 
Pragi wydala ramt, wieczorem zaś odbylo się w 
teatrze Narodowym galowe przedstawienie oraz 
urządzono szereg ebchodów ku czci prezydenta 

„HARAKIRI“ JAPOŃSKIEGO OFICERA W MO- 
SKWIE. Przed kilka dniami jeden z dzienników 
moskiewskich wystąpił przeciwko attache amba- 
sady japońskiej w Moskwie kap. Kołanaci. Arty- 
kuł utrzymany był w niesłychanie ostrej i obra- 
źliwej formie, wkraczał w dziedzinę prywatnego 
życia kap. Kojanaci, zarzucając temuż m. in. bmi- 
talne zachowanie się wobec obywatelki sowiec- 
kiej, udzielające] mu lekcji języka rosyjskiego. Na 
skutek powstałego z tego skandafu kap. Kojanacł 
nopelnił „harakiri“. Tragiczna śmierć członka am- 
basady Japońskiej wywarła w korpusie dyploma- 
tycznyin przygnębiające wrażenie. 

JAK PRZYSIĘGAŁ HOOVER. Prezydent Hoo- 
ver jest merwszym prezydenta Stanów Zjedno- 


' czonych, który, składając przy obejmowaniu urzę- 


du przysięgę na wierność konstytneji, nie użył 
slowa „przysięgam“ (swear), ało „stwierdzam” 
(affirm). Prezydent Hoover jest kwakrem. a tym 
religja ich zakazuje przysięzać. Przewidując mo- 
Żliwość podobnego wyboru, twórcy konstytucji 
Stanów zredagowali formułkę przysłęgi przyszłych 
rezydentów w ten snosób, że przy słowie ..przy- 
slęgam" dodali w nawiasie „albo stwierdzam”. 

POSADA DŁA COOLIDGEA. Wydawca dzienni 
ka „Denver Post” telegrafował do b. prezydenta 
Coolidgea, ołiarując mn posadę naczelnego redak- 
tora tego pisma. Wydawca Trederick Bonvils pro- 
ponuje exprezydentowi pensję roczną 75.000 do- 
larów. tl. fakąsamą jaką pobiera prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych. Cooiidze dotychczas nie od- 
powiedział na tę oferte. 

300 SAMOCHODÓW SPALIŁO SIĘ. W Los An- 
geles (Kalifornia) na wystawie autoenobiiowej wy- 
buch? pożar. który nie pociągnął ofiar w ludziach. 
spowodował jednak szkody materjalne. obliczone 
na 1,250.000 dolarów. Pastwa plomieni padło oko- 
to 300 samochodów. Nie stwierdzono dotychczas. 
jaka liczba samolotów. znajdujących się na wy- 
stawie. ulegla zniszczeniu. W chwidi wybuchu po- 
żaru znajdowało się na wystawie 2.500 osób, któ- 
re jednak zdołały na czas opuścić lokal. Orkiestra 
grała do ostatniej cliwiłi. 


Klęska powstańców 
w Meksyku 


Meksyk, 8 marca (PAT). Według oficjalnego biu- 
ierynn przyszło do krwawych walk w Veracruz 
pomiędzy oddziałami powstańczemi, stojącemi po 
stronie gen. Afuirra, a tymi, którzy stoja po stro- 
nie rządu. Kres walce położyła interwencja kor- 
pusu konsularnego, który doprowadzi do zawie- 
szenia broni. Jednym z warunków tego zawie- 
szenia broni miało być opuszczenie miasta przez 
zen. Aguirra. Przypuszczają, że generał zbiegł w 
kierunku morza. Inne doniesienia ze strony rzą- 
dowej stwierdzają, że powstańcy są wszędzie w 
odwrocie i cofają się w popłochu, a największe 
miasta znajdują się ponownie w ręku wojsk rzą- 
dowych. 

Wiedeń. 3 marca (PAT). — Wedłuz doniesień 
dziermików z Meksyku, wojska rządowe zdobyły 
z powroteni po krwawej wake miasto Veracruz. 


DALSZE SUKCESY WOJSK RZĄDOWYCH 


4 Wiedeń, 8 marca (PAT). Dziermiki donoszą z 


' Meksyku, że sytuacja na południowym wschodzie 

| wyjaśnila sie. Podobnie. jak general nowstańców 
Agufrra, uclekły także | wojska powstańców. — 
Okręty wojenne oddały się znowu do dyspozycii 

' rządu. Na północy zdołał general Escohar po swo- 
ici ucieczce z Monterey połączyć się z oddz:ałarmi 
nowstańców w Durango. Walki koło Ciutat Jua- 
rez przybierają — jak się zdaje — obrót pomyślny 
dla wojsk rzadowych. W Meksyku został wczoraj 
rozstrzelany były komendant policji wojskowej 
miasta Jezus Lopez, ponieważ usiłował oddziały 
woisk. któremi dowodzi! w stanie Chichoacan, — 
skłonić do przejścia na stronę powstańców. 


N 


Jak przyszło do dymisii min. Czechowicza? 


(Telefonem od korespondenta .Naprzadu*) 
Warszawa, 8 marca. 
W uzupełnieniu depeszy PAT'a o dymisji mini- 
stra skarbu p. Gabrjela Czechowicza, którą poda- 
jemy na pierwszej stronie dzisiejszego „Naprzodu“, 


korespondent nasz donosi nam następujące nie- ' 


zmiernie interesujące szczególy, lustrujące warun. 
kl w jakich p. Czechowicz ustąpił ze stanowiska 
ministra skarpu. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA RADY 
GABINETOWEJ 

Wedle iniormacyj, jakie się udalo zebrać nasze- 
mu korespondentówi na wczorajszem posiedzeniu 
Rady gablnetowej minister Czechowicz miał się 
stanowczo domagać, by mógł złożyć komisji sej- 
owej wyczerpułące informacje dotyczące wydat- 
kowania sum budżetem nieobjętych, oraz hy mógł 
komisii przedłożyć uchwały Rady ministrów, na 
podstawie których przekroczenia zostały poczy- 
nione, 

JEDNAKŻE STANOWISKO P. CZECHOWICZA 
NIE ZNALAZŁO APROBATY U CZYNNIKA 
NA RADZIE GABINETOWE] DECYDUJĄCEGO. 
czynnik ten mianowicie uważał, że oznaczałohy 

to niejako podporządkowanie się woli Sejmu. 

W głosowaniu, jakie się odbyło na posiedzeniu 
Rady gabinetowej minister Czechowicz pozostał 
w mniejszości, mianowicie poparło jego stanowisko 
tylko 2 ministrów. a to minister pracy i opieki 


społecznej Jurkiewicz i minister przemyslu i han- , 


| diu Kwiatkowski, zaś minister reform rolnych Sta- 
| niewicz wstrzymał się od głosowania, 


Kto hęazia ministrem skarbu? 


KLARNER, GLIWIC, GORECKI2 

Jak już czytelnikom „Naprzodu“ wiadomo z de- 
peszy zamieszczonej na plerwszej stronie dzisiej- 
szego numeru, prowizoryczne kierownictwo mini- 
sterstwa skarbu objął wiceminister Grodyński. 

Jako ewentualnych następców p. Czechowicza 
wymieniają w kołach rządowych przewadnic: 
cego senackiej komisji budżetowej Gilwica, b. mi- 
nistra Klarnera, lub prezesa Banku Gospodarstwa 
| Krajowego zen. Górecklega. 


Jak BB ocenia dymisję 
p. Czechowicza? 


W kołach BB, zwlaszcza zaś w grupie tzw 
„pułkownikowskiej* dymisja ministra Czechowi- 
cza wywolała wielką konsternację. 


| ważnego resortu nie podporządkował Się woll 
' „czynnika decydującego”, że dwóch drugich mi- 
uistrów poparło to jego stanowisko, uważany jest 
w kołach BH za gorszące odstępstwo od głoszo- 
nych przez BB „aktów wiary“... 


Na tym leż tle obiegają w kołach politycznych | 


stolicy pogiaski, że w najbliższym czasie mogą 
nastąpić dalsze dymisję. 


Obrona p. Czechow.cza przed oskarżeniem 
o przekroczenia budżetowe 


Dzisiejsze posiedzenie sejmowej komisji bndże- 
towei miało się rozpocząć o godzinie 11 przedpo- 
łudniem, jednak na życzenie klubu BB zostało od- 
toczone do godziny 12/30. Kiub BB nie ukończył 
bowiem narad, iakle prowadził w związku z dy- 
misją ministra skarbu. 

O godzinie 12'30 po rozpoczęciu posledzenia za- 
bral glos minister Czechawicz, zaznaczając na 
wstępie, że przemawia jaka minister w stanie dy- 
misji i z tego powodu nle może spelnić żąd nia 
komisji i przedłożyć poszczególnych uchwał Rady 
ministrów. na podstawie których zostały wydat- 
kowane sumy przekrzczająca budżet. 

Następnie p. Czechowicz zlożył do rąk prezesa 
komisji obszerne pismo ż zalącznikami zawierają- 
cs wyjaśnienia na zarzut Najwyższej Izby Kon- 
troll Państwa odnoszący się do udzielania przez 
ministerstwo skarbu z sum abrolowych pożyczek 
nie zgodnie z ustawą skarbową. 


Pismo minis'ra Czechowicza 
MIN. CZECHOWICZ OŚWIADCZA, ŻE MIAŁ 
DROGĘ DO SEJMU ZAMKNIĘTA 


— „Szanowni Panowie! Oskarżacie mnie o prze 
kroczenie budżetu w roku 1927:28 bez uprzedniej 
zgody ciał ustawodawczych. Oświadczam panom, 
że uważałhym swą pracę w roli ministra sk rhu 
za ułatwiona. jeżeliby uzyskiwanie uprzedniej 
sankcji parlamentu hyło dła mnie możliwe. Zmniej- 
szyloby to presic wobec skarbu ze strony lunych 
resortów, leżałohy to również w lnteresie naszego 
rozwoju gospodarczego. |eżeiby współpraca rzą- 
du | Sejmu mogła się odbywać w normalnych 
warunkach. Nie można jednak zamykać oczu na 
to, że pracować musialem w wylątcowym okre- 
sie, że w roku 1927:28 Sejm był prawle nieczynny, 
że stworzenie warunków normalnei współpracy 
nie odemnie załeżato i że jako minister skarbu 
mialem drogę do Sejmu zamkniętą. 

Czy mogłem w tym stanie rzeczy spowodować 
adroczenie aż do ustawowego zatwierdzenia kre- 
dytów na wyżywienie wojska, na płace urzędni- 
cze. renty inwalidzkie, na obslugę pożyczek pań- 
stwowych? Czy nie byłoby także połączone z 
wielką szkodą admówienie środków dla Banku 
Rolnego, chociażby dla budowy portu w Gdyni? 

Mol poprzednicy nie potraliji również uniknąć 
przekroczeń budżetowych, aczkolwiek pracowali 
am w innych warunkach i mieli zawsze otwartą 
droge do Sejmu. Byliście panowie dla nich wyro- 
zumiali, chociaż wówczas przekroczenia budżeto= 
we spoięgowaly deficyty. Dlaczegóż chcecie być 
obecnie hezwzględni, gdy rok 1927.28 zamknąłem 
nadwyżką 214 miljonów zlotych i za cały czas 
swojego urżęGowania wykazalen ponad 550 mi- 
llonów oszczędności budżctowych, bez zwiększe- 
nja stawek padaikawych. gdy majątek państwa 
nowiększylem o 2 miliardy. 

Twierdzicie Panowie, że to jest wasz główny 


arzument. że minister skarbu obowiązany był wy- 
magać od rządu hezwzględnego Tespekt,wania 


widział, że tym prawem chociażby formalnie tyl- 
ko może grozić najnm.ejsze uszczupłenie, wwen 
był niezwioczmie zziceić dynisję. lanemi słowy 
wymagają Fancwie od minsa skarbu, ażeLy był 
wyznawcą zasady „fiat iustcia pereat manais" 
(Niech ziwe świaż, byle było prawo”) i przedkła- 
dał lą penad nażywotnkejsze interesy kraht. 
Jeżekbym nawe! mógł stanąć : sianąl na grun- 


w spzeczneści z wymaganiami życia i nie mógł- 
bym osiązmąć lego celu, który mnie — iako mini- 
sirowi skarbu — musal przyświecać, Celem tym 
było uperządkowanie stanu lmansów państwa- 
wych. Daleka od wszeżkiej polityki praca moja w 
tym kieriasku, nie pozosiała bczowocna i dajc 
mnie to wielkie zadowolenie wewnętrzne. Osą- 
gmięcie wyższego celu mojego życia zawdzięczam 
wyłącznie i łedynie panu marszałkowi P łsudsk e- 
mu. Jakże meqiiście żądać odemnie panowie. aże- 
bym wysiąpil wobec niego z wotu nieufności, — 
gdy wam moim oskarżyciełon. sumienie wasze 
nie pczwala iego uczynić. 

Twierdziliście | rwierdzicie, że nie przedlożenie 
dodatkowej usiawy skarbowej na rok 1927/28 sta- 
nowi glówna przyczynę wytoczonego procesu. — 
Opozycia również specjalnie ten moment podłare- 
śla, re mogę przeto pominąć tego mikczeniein. Jest 
dia mmie niezrczunyalem, jak można pod groźbą 
postawienia w slan oSkarżeniu, wymiagać od mi- 
nisita skarbu, ażcby popełnił czyn nielojalny wo- 
bec rządu i wniósł projekt usiawy o dodatkowych 
kredymch we wiasnem irediu, z pominięciem pre. 
mjera, który uzałeżmł bo przedłożenie — jak wia- 
domo z jego oświadczenia — od zamknięć rachun- 
kowych. Zrozumialem byłoby natenriast żądanie, 
ażeby minister skarbu przyśpieszył to przedłoże- 
nie, ewentualnie zaś, © ileby nie mógł lego uczy- 
nić, podał się do dymisji. O tem, jakie prądy I sta- 
nowiska były zajmowana w tej sprawie w tone 
rządu, będąc w stanłe dymisji. mówić nie hędę, gdy 
jednak przyjął uchwałę z dnia 5 grudnia 1928 do 
wiadomości oświadczenie w tej sprawie p. pre- 
mjera Bartla, uważać musiałem ewentualność koa- 
flikiáw za wykluczoną i nie mogłem. jako członek 
rządu zająć w tej sprawie bardziej neprzejedna- 
nego stanowiska, miż uczynił to Seim, a bo tembar- 
dziej, że uważałem za punkt ambicji stnakzowanie 
już oddawma przezemnie przygowwywanej Ope- 
racji kredytoweL czromacj wagi dla państwa. — 
Przyśpicszylem także prace nad zamknięciani: fa- 
churkowemi i złożyłem już je Najwyższej Izbie 
Kontroli Państwa- 

Wyrazić muszę ze swej strony jedna ubolewa- 
nie, że opozycja zapominając o powyższej uciiwa- 
le sejmowej. nie krępującej rządu Żadnytni termi- 
nami i bez uprzedulei zmiany uchwały przeszla do 
| ataku, uniemożliwiając porozumienie w tej spra- 
ı wie (?). 
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Fakt, że jeden z ministrów, kierownik bardzo | 


prac parlamenti w dziedzinie budźutowej i gdy | 


cie czysto formainym, to przecież znalazibym sę | 


Z 


Powyższą argumentację rozwinąłem nie w tym 
celu, ażeby udowdnić niesłuszuość (7) ściśle ry- 
£orystycznego słamowiska w danci sprawie, jako 

| sprzecznego (?) ze zdrowemi (1) zwyczajami. Nie 
przeczę, że panowie. stojąc lia gruncie czysto for- 
malnym oskarżają mnie o przekroczenia budże- 
towe, nie licząc się z tem. że pracowałem w atmo- 
sferze napięcia politycznego, że nie młałem drogi 
otwarte] da Sejmu i że nie moglem narażenia pań- 
stwa na szkody otworzyć kredytów w wykony- 
„ wanej uchwale Rady ministrów, proszę jedynio © 
zaznaczenie w opinii komisji. gdy wypadnię ona 
dla mnie nieprzychylnie, że bezwzględne trakto- 
wanie zastosowane zostało w dzielach Sejmu pol- 
skiego poraz pierwszy do ministra, który mial 
szczęście uporządkować polskie finanse i zapewnić 
równowagę budżetową i ustabilizować walutę". 


Dyskuja nad oswiadczeniem 


ministra 
WNIOSKI TOW. LIEBERMANA 

Odczyiuiąc swe oświadczene minister Czecho- 
wicz był bardzo wzruszony. Z kolei zabrał głos 
reśtrelii, low. pusei Litutimiun, oŚwiauczając co 
| następuje: 

— Oświadczenie ministra skarbu musiała na nas 
wywrztć silne wrażenie į z newnością ze slano- 
wiska ludzkicgo każdy z nas z ministrem wspól- 
czuć musi. Nie zwzłnia to nas jednak od obowiąz- 
ku wnlknięcia w sprawę za stanowlska interesów 
państwa i skarbu. Głównie nasuwa się pytanie, jæ- 
kie konkretne przeszkody nie pozwcłiły ministro- 
wi skarbu mimo jego szczerych chęci przedłożyć 
Sejmowi wykazu przekroczeń budżetowych, oraz 
projektu ustawowtga na ich zatwierdzenie. NIKP 
w zestawieniu miesięcznem za listopad stwierdza 
przekroczenie sum budżetowych. na podstawie 
tych spostrzeżeń zwróciła się do ministra skarbu 
z żądaniem wylaśnień i przedłożenia Sejmowi ca- 
łej sprawy. Minister pismem z 31 marca 1928 oœ 
świadczył. że każdy poszczególny wydatek prze- 
kraczający budżet zoslal ustalony na podstawie 
uchwały Rady ministrów, kiedy zachodziła ko- 
nieczneść państw owa. Dalej oświadczył minister, 
że w tymże czasie przygoiowuje odpowiedni nro- 
jekt usiawy o dodatkowych kredylach w celu 
przedłożenia go Selmowi. DHaczezo wlęc minister 
mima upływu znacznego okresu czasu nie przed- 
| łożył Seimowl prtjektu ustawy? Chcemy zmać 

kenkretne przyczyny tego zardcdoamia czy zene 
chauia? 

Qgólnikowe aluzje pana ministra, który mówił 
, o tem, że „miał drogę do Sejmu zamkirętą” | że 
w łonie rządu różne prądy slę ścierały — wy- 
į sterczyć nie mogą. 

Przekreczenia wedle NIKP wynosiły przeszło 
562 mili. zł, wedle oświadczenia p. Byrki — 5% 
mdjonów. Choozi o uoiarce da piawuy! 

! W zakończeniu tow. Lieberman prosi a Drzyję- 
cie następujących wniosków: 

1) Uprzsza się ministra skarbu, by wylaśnił 
konkretnie fakta, okoticzności ] przeszkody, które 
we pozwoliły mu mimo upływu przeszło 1 roku 
przedłożyć Sejmowl prOjekt ustawy a kredytach 

| dodatkowych za rok 192728. ż 

2) Uprasza się mlnistra skarbu 0 udzielenie ko- 
misji pisma NIKP z dnia 10 stycznia 1928 r. w 
którem NIKP poraz pierwszy zażądała przedłoża- 
mia Sejmowi ustawy o kredyt:ch dodatkowych. 

3) Zaprasza Się na następne posiedzenie prezesa 
NIKP Wróblewskiego, jako świadka, celem prze- 
słuchania go w sprawie rodzaju i wysokości sum 
wydalkowanych poza budżetem. przyczem prezes 
NIKP ma Przediożyć komisji wszystkie sprawo- 
zdania miesięczne za powyższy okres budżetowy, 
į wraz z dotyczącemi uchwałami Rady ministrów, 
na podstawie których wydatki zostały poczyta- 


ne. 
DALSZA DYSKUSJA 

Przewodniczący posel Byrsa (BB) wyraził prze 
konanie, że wnioski referenta posła | iebermana 
są jego zdaniem zbędne (7). gdyż minister Cze- 
chawicz swem ośwadczeniem Stan rzeczy wy- 
iaśnił (?) i oczekiwać dalszych wyjaśnień od nie- 
| go nie można. Podobne stanowisko zajął posel 
! Kościałkowski (BB). 
| Dalsza dyskusja w tei Sprawie toczyła się na 
| 


l 


popoludniowem posiedzeniu komisji. 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8 wie- 
czór) posiedzenie ‘trwa. 
DZ 

FERJE WIELKANOCNE W SZKOLNICTWIE 

Warszawa, B8 marca (tel. własny „Naprzoda”). 
Zgodnie z rozporzątzeniem ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, ferie wisika- 
nocne w szkolnictwie średnitm i powszechnem wy 
znaczene zoslaly w reku bieżącym na okres: Od 
środy 27 bm. do poniedziałku 7 kwietnia. W szkol- 

| mielwie w3ższem ferje mwać będą od 25 hm. do 
10 zwietnla 


„NA PRZOD” — Nr. $7 Nicdziela IU marca 1929 


Sesja budżetowa krakowskie, Rady miejskiej | 


DOKOŃCZENIE POSIEDZENIA 
CZWARTKOWEGO 

zwarikowe posiedzenie budżetowe wypenia 
dyskusja żydowska, którą wywołał r. m. Hołeksa 
„utysemiekieni wystąpienieni. 

Na ataki r. m. Hołeksy sklerowane przeciw ży- 
dom odpowiedział w sposób stanowczy I dobłtny 
r. m. dr, Adolf Gross, dalej r. m. dr. R. Landau 
udpierając zarzuty r. m. Haleksy i r. m. dr. Schrei- 
bcra, oruz atak na nicga w „Nowym Dzienniku”. 
Wreszcie r. m. dr. Schrelker w dłuższym wywo- 
dzie stanął w obronie robotników żydowskich. 

Po 10 dyskusji wicepr. dr. Wielgus, jak już do- 
nosiliśmy. odpowiadał na postawione przez unow* 
ców zarzuty. a w końcu jako referent generalny 
budżetu mówił r. m. dr. lan. Landau. 

R. mi. dr. gn. Landau prosi wreszcie radców 
miejskich, aby do połemiki budżetowej ole wpro- 
wadzali kwesty] narodowościowych, albowiem 
dyskusja w ten sposób prowadzona, jak w dniu 
dzisiejszym nie da możności pomyślnego załatwie- 
nia spraw zwlązanych z interesami miasta. 

Na tem dyskusję ogólną zakończono przed go- 
dziną 14 w nocy. 


Dyskusja szczegółowa | 


Kraków, 9 marca 

Na wczoraijszem posiedzenin Rady miejskiej o 
zodzinie 7°15 wieczór rozpoczęła się dyskusja 
»/czegółowa nad poszczegdłnomi działami. 

Przy dziale I (ackninistracia ogólna) zabral głos 
T. mt tow. dr. Rosenzweig. 

PRZEMÓWIENIE TOW. DRA ROSENZWEIGA | 

Administracja agólna Krakowa jest w wydat- 
cli za wysoka. Wprawdzie nie jest to specialnie 

uarakterystyczne dla Krakowa, bo Warszawa | 
wykazuje wzrost w przeciągu jednego roku wy- 
datków na administrację o M miljonów, zaś o- 

zezędności kosztęim pracowników miejskich prze- 

prowadzić nie można z uwagi na ich skromne 
place. Należy zwrógić uwagę na fakt, że prezy- 
Jium miasta w roku 1925 przyjęlo 38 uowych u- 
rzędników, a w roku 1929 dalszych 5 urzędników, 
mima żądania wyrażonego przez Radę miejską 
aay poprzedniej dyskusji budżetowej. aby nie 
aSZETZaĆć obsady urzędników miejskich. 

Przy poprzedniej dyskusji budżetowej Rada 
miejska uchwalila utworzenie nrzędu kontroll miej- 
skiej, muno to Zarząd miasta ne zwołał komisji | 
dla ustanowienia tego urzędu, a urząd te: jest ko- | 
nieczny i został wprowadzony we wszystkich mia- 
stach zagramcznych i w Warszawie. Ma on ma 
celu badanie sprawności administracji, sprawy do | 
staw i rachunków miejskich. 

Jako dalszy objaw lekceważenia Rady miejskiej | 
przez Zarząd przytacza mówca okólnik Prezydjum | 
miasta z dnia 30 października 1928. w którym za- 
kazuje Prezydjuti udzielania prasie wszelkich wy- 
iaśniań, dotyczących urzędowania ! gospodarki 
miejskiej. Analogiczne zarządzenie wydano odno- 
śnie do radców miejskich, którzy mają nawet przed 
«ladać przy mierwencjach w sprawach dotyczą- 
Syel ogółu obywateli pisemne zezwolenie Prezy- 

ium. 

Dalej zaznacza tow, dr, Rosenzweig, że ktub 
PPS nie pozwoli na rugi Polityczne, które ostatnio 
nnały miessze odosuie do unżędników-socjaf stów 
» EE: RE Piec a których celem 

yło ryzowanie tych urzednik n 
r adosi ków w toku spra- | 

Dalej przytacza mówca fakt odebrani 
wodu boska klubowi rabotniczomu arale 
zo jest dałszym aktem prześladowania ruchu ro- 
botniczego w Krakowie. 

W zakończemu, nawiązując do wczoraj a 
przemówienia r. m. Holeksy, stwierdzą S 
że przemówienie r. m. Holeksy było dła większo- 
ści Rady lekcją pogladową I w! ta pawin- 
na się w interesie rozwoju masla zastanowić nad 
tym charaktsrystycznym oblawem, który ma prze- 
nieść walkę antysemiaką z Rady miejskiej na uf- 
ce miasta. 

Po przemówieniu jeszcze kilku radców dziaj i. 
uchwalono. 

PRZEMÓWIENIE R. M. TOW. KLUCZKI 

Przy Il. dziale (Majątek komunalny) przema- | 
wiał r. m. tow. Kluczka. 3 

Wydatki zwyczajne — mówił tow. Kluczka — 
na rok 1928-9 preliminowane były na 466.443 z}. | 
zaś w r. 1970-30 zł. 489.729 — okazują one zwyż- | 
kọ 23.286 zł. Różnica ta znajduje swoje usprawie- ; 
dliwienie w podwyższeniu poszczególnych pozy- 
Cyj. nie obejmuje jednak żadnej pozycji nowej, ; 
omródz bocznicy kolejowej Kraków=Wisła, na 
kiórą przewidziany jest wydatek z! SOJ | którą 
to pozycię przeniesiono z wydatków nadźwycz. | 


h 


| Poz. m) Jaki podomiiikańskie r, 


Działu M, gdzie znajdowała się w r. 1925-29 pod 
poz. 141. tak, że nie stanowi ora (aksamo nowego 
przyrostku. 

Przy zeszlorocznych obradach budżetowych po- 
stawiiem rezolucjo w imieniu klubu radców PPS. 
w której domagano się budowy 3 hal targowych. 
a mianowicie przy ul. Grzegórzeckiej, ul. Dłctla 
lnb w pobliżu i pl. Biskupiego, proponując wsta- 
wienie na ten cel kwotę zł. 1,500.000, która nokry- 
ta być miała z ewentualnych pożyczek zaciągnąć 
się mających. 

Świetna Rada rezolucję tę uchwaliła a prezy- 
dium miasta oświadczyła się dlań przycliyłnie. — 
Nadarmo jednak szukalem pozycji tej w wydat- 
kach nadzwyczajnych, wprawdzie Pan Prezydent 
w swojem sprawozdaniu za rok 1928 na str. 47 o- 
świadcza, iż budownictwo gminuo wykonała 2 szki 
cowe projekty hal targowych na rynku kleparskim 
| w Podgórzu, widocznie zaniechano już tego pro- 
jektu, co uważani za_rzecz bardzo niewłaściwą. 
Muszę jednak zwrócić uwagę, że najmniej wła- 
ściwem mielscem pod budowę hali targowej byłby 
rynek kleparski, gdzie znajduje się szkola miej- 
ska, Dyrekcja kolei państw. i niedaleko Szkoła 
sztuk pięknych. Budowa hal! na tymże placu wy- 
woałaćby musiała bezwzględny protest ze strony 
znacznej części mieszkańców i instytu Już sam 
projekt, kiedy doszedł do władomości części oby- 
watelstwa. był energicznie zwalczany. Przy do- 
bej woli znajdzie się w pobliżu miejsce odpo- 
wiedniejsze. dlatego też ubołewamy nad tem, że 
w budżecie na r. 1929-39 o nim zupelnie zapo- 
anmniano- 

Budowa hal targowych byłaby w dziale 1! (ma- 
jatek komunalny) widniala jako poważny wyda- 
tek, a jednak przysporzyłaby na przyszłość gmi- 
nie znaczne dochody, a oprucz tega jeszcze wiel- 
kie korzyści pod względem społecznym i sanitar- 
nym Jako dowód niech posluży Panom zestawie- 
mie wydatków i dochodów w następujących po- 
zycjach: 

Dzia! IŁ Wydatki prelimi 


$ J0. Jatki i rzeźnie podo: 6.627 zł. 
8 11. Kramy SES M Glo NARA LEI 

$ 12. Hala targowa | chłodnia w Dzieln. 
XXII Św 23.878 zł 
Razem . - « . 35977 zł. 


Dochedy zaś z tychże urządzeił prolekiowane sa 
wide Dzial L str. 100. 

Poz i) Kramy miejskie przy m. Mo- 
Stowe; | innych punkiach jniasta - 
Poz. k) Hala targowa na pl. Nowym . 
Poz. 1) Hala targowa w Dz. XXII i chto- 
dnia . 


8.300 zł. 
8.500 zł. 


33 0 zł. 
_ 2530 z]. 
Razem . 75.30 zl. 
Pozustaje więc gminie dochód 39.323 złotych. 
œ stanowi poważną kwoię. gdyż wymienione u- 
rządzenia są już po większej części stare rudery. 
O urządzeniach targowych pozwolę sobie zo- 
brać głos jeszcze jnnem miejscow. Zwracam jednak 
uwagę na Ś 13 Działu H. Wożne sklady, poz. 15.000 
zl, która to pozycja pokutuje już w budżecie poraz 
drum i zwracam się Szasrawnega Prezydium. aby 
zechciała przyśpieszyć objęcie wolnych składów, 
które będą stanowily poważną pozycię dochodo- 
wą w budżetach miasta 
W dyskusji ogółnej z ust. I-go z panów radców 
padły na te! sak słowa. iż budżet ten jest deficy- 
towy. Czanki zaprzeczył p. referent generalny Dr. 
Landau, oświadczając, iż tak nie jest. Tak pan ge- 
neralny reierent ma słusznie, © ile otrzymamy po- 
życzki uwidocznione w pozycjach nadzwyczaj- 
mych „dochody“ w wysokości 8,940.000 zł, — bo 
(według bilansu ogółnego str. 130) pozostaje nam 
nadwyżka 1.305 złotych. Uważam jednak, że tak 
pożyczki, jak i nadwyżka bilansowa stoją pod kil- 
kakroinyni znakiem zapyłania. Jedna jest jednak 
pewaem, że budżet, nad którym obecnie obradu- 
lemy. nie jest budżetem twórczym, gdyż nie przy- 
sparza on gminie poza domami mieszkalnemi, na 
które w razie otrzymania pożyczki mamy wydać 


1.000.000 zlotych niemal, że żadnych wartości real- , 


ul. Siemiradzkiego przedstawiająca wartość do pół 
tora miłicua złotych — ca przy budżecie docho- 
dzącym prawie do 33.000.000 złotych — iest rze- 


| czą bardzo smutną. (Brawa). 


Po przemówieniu jeszcze kilku mowców dział II. 
uchwalono. 

Z kolel przystąpiono do dzialu MI. 

W chwili zamknięcia numeru (godzina 8.30 wie- 
czorcin) posiedzenie irwa. 
O 

ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU BOROT NICZEGO 


; nych, a tembardziej, !ż sprzedażua reałność przy | 


L 948/20. 


POWIATOWA KASA CHORYCH W NOWYM SĄCZU 


KONKURS 


na posadę lekarza dentysty 
z siedzibą w Nowym Sączu. 


_ Wymagany jest dyplom doktora wszechnauk lekarskich 
i dlmisea prakiyka na Klinice stomatologicznej, ewentu- 
alnie dyplom lekarza dentysty i dłuższa praklyka zawa- 
dowa — nedio dokładna znajomość techniki dentystycz- 
nej, stwierdzona świadectwem odbytej praktyki. 

„ Podania z aupisum! świadectw, metryki urodzenia 
i wimanoręcznie nap sanym życiorysem należy wnosić do 
Zarządu Kasy da dnia 2U marca 1920. 

Warunki wedle umowy. 


Dyreklor 
Sowiński. 


Nowy Sącz, du'a 6 marca 1628, 


Przewonniczący Zarządu: 
Dr. Dohnalek. 


=— 
(Telefonem od korespondento „Naprzodu“) 
Warszawa, 8 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu zakończono 
debatę nad budżetem ministerstwa sprawlediiwo- 


ści i przystąpicmo do obrad nad budżetem minl- 
sterstwa skarbu. 


TELEGRAMY 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZA ROBOTNICZEGO 
W TARNOWIE 

Tarnów, 8 marca (tel. wł. „Naprzodń”). Dzis 
przedpałudniem aresztowany został tutaj tow. Ja- 
kób Bruckner, robotnik kaniekcyjny, członek Za- 
rządu głównego Związku zawodowego roba 
ków przemyslu odzieżowego, stary i znany dzia- 
lacz „Bundu“. 

Aresztowanie poprzedziła rewizja. której wyni- 
kiem było zabranie przez policję korespondencji 
Brucknera z centralnemi władzaini „Bundu” i szc” 
regu wydawnictw „Bundu“. Aresztowanie nasta- 
pio na żądanie sądu okrękowego w Samborze 
pod zarzutem branja udziału w czerwcn 1928 r. 
w zjeździe Komunistycznej Partjj Zachodniej U- 
kralny. 

Brilckuer znany jest w kolach robotniczych, ja- 
ko przeciwnik komunizmu. W inkryminowanyni 
czasie pełnił on obowiązki sekretarza oddzialu 
Związku robotników przemysłu spożywczego w 
Warszawie. 

Dziś wieczorem Bruckner zakuty w kajdany 
został odtransportowany koleją do Sambora. 

TROCKI CHORY CZY UWIĘZIONY? 

Wiedeń, 8 marca (PAT). — Według doniesień 
dzienników z Kcnstantynopola polepszyć się miał 
stan zdrowia Trockiego, który jednakże jest w dal- 
szym ciągu pod opicką Ickarską. Wolno mu wpra- 
wdzie opuszczać budynek konsulatu sowieckiego, 
me korzysta jednak z tego ze względu na złą po- 
gode. Syn jego otrzymał pozwolenie wychodzenia 
miasto pod kontrolą tureckich urzędników po- 
imych. 

PO ARTYLERJI STUDENCI PRZECIW 

DYKTATURZE 
Paryż, 8 marca (PAT). „Journal“ donosi z Ma- 


| drytu, że wzburzenie wśród tamteiszych studen- 


tów trwa w dalszym ciągu. Studenci postanowili 
padobno w dniu dzisiejszym proklamować strajk. 
Rząd wydał szereg zarządzeń, mających na celu 


| utrzymanie porządku. Studenci zakomunikowałi 


rektorowi uniwersytetu, że w razie gdyby rząd 
chcial interweniować siłą, podpala gmach uniwer- 


sytetu, R 
Zamach angielski 
na 8-godzinny dzień pracy 
Genewa, 8 marca (PAT). W nadchodzący po- 
niedziałek zblerze się tu Rada administracyjna 
międzynarodowego Biura pracy. Kola Ligi naro- 
dów do sesji tej przywiązują wielką wagę. ze 
względu na ta, że przedmiotem dyskusji ma być 
wniosek angielski, dotyczący rewizji konwencji 
waszyngtońskiej o S-godzinaym dniu pracy. An- 
gielski mmister pracy zapowiedział swe przybycie 
na sesię, aby przedstawić słanowisko rządu an- 
gielskiego. Wczoraj przybył do Genewy iranch- 
ski minister pracy Loncheur. Również niemiecki 
minister pracy tow. Wissel ma zamiar przybyć na 
tę sesię. Świadczy to, iż rządy ! kola przemysła- 
we Europy noświęcają tej sprawie dużą nwagę. 


Z życia robotniczego 


WALNE ZGROMADZENIE MURARZY 
KRAKOWSKICH 

W dniu 7? marca odbyło się walne zgromadzenie 
murarzy i pomocy budowlanej. Zgromadzenie za- 
gail przew. tow. Sawicki Jan, poświęcając wspom- 
nienie zmarłym tow. Do prezydjum wybrana tow. 
Ketuziwskiego Franc, Qiwożdzia Andrzeja, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego. Proto- 
kół z ostatniego walnego zgromadzenia, adczyta- 
ny przez sekret. tow. Langera, został przyjęty. 
Sprawozdanie zarządu zlożyi tow. Sawicki, spra- 
wozdanie kasowe skarbnik tow. Gwóżdź Woj- 
ciech. W dyskusji nad sprawozdaniami zabierali 
głos tow. Waś Wincenty, Langer i inni. Imieniem 
komisji rewizyjnej na wniosek tow. Helaka Wta- 
dysława uchwalono absolutorjium usiępującemu 
zarządowi, poczem wybrana nowy zarząd, do któ 
rego weszli: tow. Sawicki przew., zastępcy tow. 
Gwóźdź W. | Kremer Jan. sekret. tow. Langer Ed- 
ward, zastępca tow. Lerczowski Adam, skarbnik 
tow. Gwóźdź Wojciech, zastępca tow, Pasierba 
Franciszek, do Wydziału: Kurek Juljan. Dziektarz 
Tomasz, Gacek Stanisław, Pładkiewicz Stanisław, 
Grzebinozo Antoni, Nowak Andrzej. Bink ewicz 
Jan; do komisii rewizyjnej: Zębalski Stanisław, 
Mitka Józef. Puchacki Michal. do sądu połubow- 
nego: Helak Władysław, Gwóźdź Andrzel. Kotu- 
smński Franciszek, Blarazyni Sylwester, Dukat Sta 
misław. Po wyborze zarządn uchwalono subwen- 
cje: na bibliotekę TUR 20 zi., na pogotowie ratun- 
kowe 30 zl.. na Tow. Przyj. Dzieci 20 zł. na fun- 
dusz prasowy „Naprzoda” 20 zł. 

Końcowy referat o organizacji i taktyce wyzła- 
sił przewodniczący Centralnego Związku tow. Ka- 
zimierz Łapiński, który wskazał na kon'eczność 
silnej i potężnej organizacii wobec zamachów na 
prawa robotnicze ze sirony reakcji 

Na tem przew. oddziału low. Sawicki zgroma- 
dzenie zamknął z wezwaniem do wstępowania 
w szeregi organizacii. 


Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 


NAPRZOD* 


— Nr. 57 Niedziela 10 marca 1929 
z ŚŚ 


| zula, wicesekrctarz Bi cO Jaziellańskiego. 1956: 
| Syznal czasu z obser icmego z War- 

szawy. 20.00: Hejnał z « komunikaty. 

20.30: Operetkz z Warszawy * Lehara. 22.00: 

PAT | komunikaty z Warszaw 

taneczna z hotelu „Bristol“ w 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Murzyn warszawski“. 
Niedziela popo.: „Pod zarządem przymusowym" 
| (ceny zniżone); wiecz.: „Proboszcz wśród bo- 
Zaczy”. 
Poniedziałek: „Niespadzianka” (przedstawienie po- 
pularne — ceny zniżone). 
TEATR REWIOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewja „Tilt bom“. 
WYKŁADY TUR 
„Ognisko* pocztowców 
Niedziela a godz. 4 popoł.: Tow. mgr. Zygmunt 
Gross: „Ruch zawodowy i jego zadania”. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wieczór) 
Niedziela o godz. 11 przedpol. (sała Bolońskiego): 
W. Poźniak: Rytm w muzyce i gimnastyce (z 
ilustracją uczenie prof. Konserw. muz. Marii 


Zwiazki i zeromadzEnia 


DOROCZNA WALNA KONFERENCJA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH W KRAKUWIE odbedzie 
się w niedziele iñ marca o godzinie 9'30 przedpo- 
łudniem w sali Domu Robotniczego (ul. Dunajew- 
skiego 5, I! piętro) z nasiępującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie konferencii i odczytanie 
protokółu z oslatniej konferencji; 2) Sprawozda- 
nie wydziału Rady zawodowej: a) prezydjum, b) 
kasowe, c) komis; rewizyjnej; 3) Sytuacja gospo- 
da:cza i polilyczna; 4) Wybory wydziału Rady 
zawodowej. komisji rewizymej 1 sądu polubowne- 
| go; 5) wnioski. W razie braku kompletu w azna- 
czemym terminie. konferencja odbędzie się o go- 


icon KINOTEATRY dzinie ie przećporudniem, bez względu na iłość 
z o reprezsniowany_li związków. Uprasza słę wszyst. 
| Bagatela: „„W'asto cudów“ (Douglas Fairbanks). kle zarządy związków a punktualne | bezwarun- 


Corso: „Dama kameljowa". 
Dam żolnierza: „Tulaczka księżny Trubeckoj“. 
Nowości: „Nie zdradzaj“ (wedlug Zoli). 
Promień: ,„Zięć firmy Kohn“. 
apsodja węgierska”. 
Adjutant“ (Mozżuchin). 
„Remans panny Opolskiej" K. Tetmajera. 
każe" „Tajemnica jednej godziny“ (Pola Ne- 
grij- 


| kowe przybycie z mandatami, które otrzymają od 
Rady Za acowej. 
Za Rudę Związków Zawodowych: 

SŁ Kruczkowski przew. K. Przyhyś, sekr. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRACO- 
WNIKÓW KOMUNALNYCH I INSTYT. UŻYT. 
PUBLICZNEJ oddział w Krakowie odbędzie się 
dzisaj w sokotę 9 marca o godz. 630 wieczór w 
lokalu Związku, w. Dunajewskiego 5 II p. Sprawy 
bardzo ważne. Uprasza się członków o punktualne 
przybycie. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW KRAKOW- 
SKICH odbędzie się w nledziełę 10 bm. o godzinie 
1 2 popoludniu w Domu Robotniczym przy uł. Du- 
najewskiego 5 II p. 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbę- 
dzie się w niedzielę 10 bm. a godzinie 5 popaludnin 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 


RADJO KRAKOWSKIE 
Sobata 9 marca 
11.36: Sygnał czasu, hejal z wieży Matjackier, ke- 
munikaź kotniczo-meteoroiogkzny. 12.10: Koncert z plyt . 
zramośonowych. 13.00: Komunikat rolniczy I moterwania 
krakowskiej ziekiy zbożowej. omunikaty: me- 
teorołoglczny ! gospodarczy. Odczyt: „Castiglio- 
| ne“ — wygłosi prof. M. Asanka-Japol. 17.25: Prakty- 


| czne wskazówki o umiejęlnom obsługywaniu radjood- I 


biorników lampowych i przyczyny zlego działania: IV NORAS 
Odblornik — wygłosi p. Jan Kazi 17.55: Audyck Ę p 
dla dzieci | młodzieży: „Moi chlopcy" — Gustawa Gei- TUR W BRZESZCZACH. Dnia 10 bm. odbędzie 


ierstama. 18.50: Rozmakości. 19.10: Przegląd polityki | się odczyt tow. Mzilnowskiego pt. „U kolebki so- 


WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! | zagranicznej ubiegłego tygodnia — wygłosi dr. J. Re- | Clalizmu naukowego". 
Fiem_1osejzs | | oesseceeseeetseereseeerettesteeoeose 
C. VI. 443. Wyjazd do Warszawy zbyłecznyľ 


Do ta Ee) ranana Oddział C wpisano: Dzień 

E Spólka 4 ugran c'onq odoowledzia|- 
ry z 6,4 1806 L. 58 Dzup. Brzmie- 
1. J. Kobyliński IK Jarra, spól- 
ka z Ograniczoną adpow.edzialnością. Słed/iba: Kraków, 
Rynek gł. 33. Przedmiot przedsiębioratwa: Handel arty: 
kulami techniczny mi i przedmiotsmm dle potrzeb pr emy 
ulu. oraz ważelkiego rodzajn maszynami, hurtowny | de 
tailiczny handel wyrobatmi srebrnymi | platynowy mi. Ke- 
pital zakładowy s'ółki wynosi 20.000 Zł wpłecony w ca- 
łości. Zawiadowcami spółki aą: Inż. Allona Kobyl ńsl, 
i inż. Jan Kobyliński obaj w Katowicach, Siowarklego 19 


i Kazimierz Jarra przemysłowiec w Krskawle, Rynek gł | 


BA, którzy llrmę zastępować i podpiaywać będą w ten 
nposóh, że pod brzmieniem firmy wypisarem, wydruko 
wunem lub pieczęcią wyciśniętem każdy z nieh samo- 
dzielnie poiaży awój podpia. Do zasiępatwa apólki upraw- 
niony jest każdy zawiadoaca samodzielnie Czas H wania 
apóiki nieograniczony. Wpiasno ga podstawia kaniraktu 
zpółki z daty Katowica dni: 7 grudala 1826 Nr. 188 re'. 
nor. z 1836 oraz uchwały Walnego Zgromadzenia z daly 
Katowice dnia 28 siervnia 1928 Le 322. rej. nat. zr 
1828. Sąd Okreguwy jako hundlowy Kraków, O. Il, dnia 
27 merpnia 1028. 


Powiatawa Kasa Ciorych w Zyrardowie 
ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowisko 

NACZELNEGO LEKARZA KASY CHORYCH 

wymagane warunki: 

1) Obywatelstwo polskie. 2) Prawo praktyki le- 
karskie| przyznane przez wladze polskie. 3) Naj- 
mniej I0-letnia praktyka zawodowa, w tej kilku- 
łetnia praktyka w Kasie Chorych i znajomość ad- 
ministracyjno-organizacyjna. 4) Nieprzekroczony 
45 rok życia. 

Wynagrodzenie stale wedlug umowy. 

Podania z załącznikami: a) odpisy świadectw 
aauki i pracy lekarskiej, b) curricalum vitae, c) ad- 
pis poziądu na sprawy Kasy Chorych i program 
pracy, d) warunki, nalcży składać da 21 marca rb. 
pod adresem: Komisarz pow. Kasy Chorych w Ży- 
rardowie. 

Stanowisko do obięcia od zaraz. 
Wawrzyniec Kazek, 
Komisarz Kasy Chorych. 


Zalatwiemy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
psňetwowyen i komunai: ych, |nalj tucjuch finansowych 
1 wszystkich innycu w Warszawie, calej Polaca | zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsnlarna, spad- 
kowe, poszukiwania rodzin, ete. 

Inlerwencje, znslępstwa, porady informacje, po red- 
nictwo we wazoikich sprawach. Windykacjy wekali. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 


BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA * 
Wauraz.wa, Nowy Świat 28. 
Korespandanci w każdej miejacoweśc| potrzebni. 
Znaczek poczłowy na odpowiedź — pożądany, 
2402202202002000000000900090000020990 
220000000000000000000000000004500000 


meerg Y a 


JAP. KOWALSK 
WARĘZAWA 


Plerwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce S. A. 


w Crrzanowie 


poszukuje zdolnych kowali maszynowych 


Krakowska 
na wluly 1 roboty ręczne trzy og:l-kach. Reflehtnie się 
tylka na sily pierwszorzędne, kiora magą się wykaz é KAWA WoL NEGO<“ 
świadectaumi kilkuleln a| praklyki. — Mieszkonle zapew- Łe 
nione. Podania wraz z odpisami świadectw (bez orygina SŁODOWA 
łów) należy kierować do Dyrekcji Fab.yki w Chrzanowie, ŻYTNIA 
| | zań uie uwzględnione pozostają bez odpowiedzi. 
| „KAWIN* 
FIGOWA 


OGŁOSZENIE. 


i Magistrat m. Łodzi niniejszem podaje do wiada- 
mości iż w przetargu. ozloszonym na wykonanie 
rohót wodaciągowych i kanakzacyjnych w Kolonii 
Mieszkaniowej na Polesiu Kanstantynowskiem w 
Łodzi, zostały przesunięte tetminy: 

na dostarczenie wzorów — do dnla 1} marca 
r. b. godz. 13-ej, 

na złożenie ofert — do dnia 12 marca r. b. godz. 
10-ci i 

ma otwarcie ofert — do dnia 13 mare r. b. 
godz. 12-ej. 


wszędzie do nabycia, 


WIKTOR FRANCISZEK WOLNY 
Kraków, Kościuszki 39 41. 


UAWA JESS vana! 


Magistrat m. Łodzi. 


ząubioną ks ążkę wojakową, na gazwieko Hirsch Stapler 
ur. w r. 1888, unlewatnia się. 


Usleważniam zagubioną ku'ążeczkę wojskową, P. R. U. 
Kraków-miyato, rorznik 168%, Herget Stanisław. 


KASZE 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 


SAP KOWALSKI Warszawa 1 


q dokumeni inwalidzki z dma ił Iwtego 
1825 r., opiewający na nazwiska Franciszka Michalka. 


ÍO B m E 
| Reklama dźwignią handlu! | Far 


8 ma ka qduczue wojskową 


sław unr wasi 
a przez P. K. U. 


danaa Emil Haecker. — Redaktor odpowledzialny: Marjan Parczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pad zarządem Henryka Schitia. 


